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Rola surowców krajowych w prze­
m yśle chem.-farmaceutycznym

Streszczenie  r e fe r a tu  PROF. INŻ. ADA­
MA KOSSA, wygłoszonego w  d n iu  o tw arc ia  
XVI Z ja zd u  Delegatów Zw. Z. F. P. w W a r ­
szawie.

Przez całe w iek i p r o d u k c ja  ś ro d k ó w  chemiczno- 
fa rm aceu ty czn y ch  była  p ro w a d z o n a  w  ska li  rękodzie l­
niczej, n iew ielk ie  więc były  możliwości n a  tern polu . 
D opiero koniec XVIII w iek u  p rzynos i  doniosłe  p rze ­
m ia n y  społeczne, i w raz  z n iem i n a s tę p u je  p rze jśc ie  
do p ro d u k c j i  m asow ej.  N ajp rzó d  p o w s ta je  p rzem ysł  
m echan iczny  i p ra w ie  jednocześn ie  chem iczno-n ieorga- 
niczny, n a s tęp n ie  w  p ie rw sze j połowie XIX w iek u  m a ­
m y  ju ż  pj-zemysł chem iczno-organ iczny  i wreszcie  w  
drug ie j  połowie tegoż w ieku  syntezę chem iczno-orga- 
niczną, a więc i syntezę ś rodków  leczniczych. J a k  w i­
dzimy zatem  te rm in y ;  „ p rzem y s ł” , „ p ro d u k c ja  m a so ­
w a ” i t. p. są zupełn ie  nowe.

Jak o  k o n sekw enc je  p ro d u k c j i  m asow ej w y su w a ją  
się n a  p ie rw szy  p la n  p ro b lem y  s u r o w c a .

P rzedew szys tk iem  należy w y jaśn ić ,  co ro zum iem y  
pod nazw ą  surow iec?

Je s t  to zw ykle  w y tw ó r  ziemi, p o w s ta ły  bez u dz ia ­
łu  ludzk ich  rąk ,  np. p o k ład y  W'ęgla, czy jak ie jk o lw iek  
ru d y ;  bez p rz e sa d y  m ożem y je  nazw ać  n a jw iększem i 
s k a rb a m i  p a ń s tw a .  W  surow iec  ten  w k ła d a m y  p e w n ą  
sum ę  energ ji ,  u sz la c h e tn ia jąc  go. U staw o d aw stw a  
w szystk ich  n ieom al p a ń s tw ,  docen ia jąc  znaczenie  su ­
rowca, c h ro n ią  go od wywozu, a te m  sa m e m  nie  do­
p u szcza ją  do o p u s toszan ia  k ra ju .  R ac jo n a ln ie  zo rga ­
n izow ane p a ń s tw a  jedyn ie  p rz e tw a rz a ją  surowiec, lecz 
nie w yw ożą  go w  s tan ie  p ie rw o tn y m ; ja k o  p rzy k ład  
rozum nie  p o ję te j  po li tyk i  och ro n y  surowica m ogą  s łu ­
żyć Niemcy, n a to m ia s t  R o s ja  je s t  p rz y k ła d e m  n ieu d o l­
ności tej o rganizacji ,  gdyż n a  wywóz je j  sk ła d a ją  się 
p rzew ażn ie  surow ce. P o lsk a  z a jm u je  tu  m ie jsce  po ­
ś redn ie :  z d a jąc  sobie doskonale  sp raw ę  z w ażne j  roli 
su row ca , nie zawsze je s t  w  m ożności zapobiec jego

wywozowi. O becny  pog ląd  w y b itn y ch  ekonom is tów  
n a  tę  sp raw ę  idzie jeszcze dalej,  np . Emeirson uważa, 
że „ z b ro d n ią  je s t  n ie ty lko  wywóz su row ca , lecz i p r o ­
duktów' w y tw o rzo n y ch  z n iego” . W  m yśl E m e rs o n ’a 
wywozić w olno ty lko  środki,  syn te tyczn ie  u tw orzone  
z su row ców  bezw artośc iow ych, j a k  woda, dwru tlen ek  
wręgla, tlen, azot i t. p., n a to m ia s t  p ro d u k c ja  z s u ro w ­
ców w arto śc io w y ch  dopuszcza lna  je s t  ty lko  dla  w e­
w nę trznego  zużycia.

Nie m ożna  oznaczyć ścisłej g ran icy  m iędzy  p rze ­
m y s łem  chem icznym , a cnem iczno-fa rm aceu tycznym , 
j e d n a k  na leży  ta k i  p rzem y s ł  odróżn iać  od m asow ego 
p rz y rz ą d za n ia  zw ykłych  m ieszanek  m echan icznych , 
p rzew ażn ie  bezw artośc iow ych  i o p a r ty ch  n ie raz  n a  
im p o r to w a n y c h  a r ty k u ła c h  pom ocniczych.

P rzem y s ł  ch em iczno-fa rm aceu tyczny  ja k o  w y tw ó r­
czy p o m n a ż a  bogactw o k ra ju ,  m ieszank i —- dz ia ła ją  
raczej w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u .

Co do su row ców , o d g ry w a jący ch  w  przem yśle  ta k  
don iosłą  rolę, to  dzielim y je  n a  t rzy  grupy , a m ia n o ­
wicie:

I. S u r o w c e  n i e o r g a n i c z n e  ( k o p a l i ­
n y ) .  1) ch lo rek  sodowy, k tó rego  m a m y .w  k r a j u  
znaczne zap asy  w  Wieliczce, B ochni i in n y c h  m ie js ­
cach, 2) sole po tasow e  (k a rn a l i t ,  ka in i t ,  k ize ry t  i in ­
ne, k tó ry ch  zapasy  p o s iad am y  w  Kałuszu , S tebn iku , 
Morszynie, 3) s ia rczan  b a ru ,  w y s tę p u ją c y  n a  Górnym  
Śląsku, 4) cynk  i ołów, w y s tęp u jące  ja k o  siarczk i 
w  dużych  ilośc iach  w  Zagłęb iu  Dąbrowdeckiem  i na 
G órnym  Śląsku, 5) złoża g link i kao linow ej p o ś le d ­
niejszego g a tu n k u ,  k tó re  w y s tę p u ją  n a  W ołyn iu .

O tw a r tą  je s t  kw est  ja ,  czy w  naszych  złożach k a r n a ­
litow ych z n a jd u je  się b ro m  w postac i  b ro m o -k arn a l i -  
tu , j a k  to  m a  m ie jsce  w  id en tycznych  złożach w  Stass- 
fu rc ie  w  Niemczech. B ad an ia  w  ty m  k ie ru n k u  do tych ­
czas n ie  były  p ro w ad zo n e  w  na leży ty m  rozm iarze.

W ą tp l iw ą  także  je s t  obecność u  nas  jo d u  w  ilo­
ściach, dos ta tecznych  do eksp loa tac ji  p rzem ysłow ej.

Nie m a m y  n a to m ia s t  zupe łn ie  w  k r a ju  ru d  r tęc io ­
wych, m a n g a n o w y c h  i b izm utow ych .

II. S u r o w c e  o r g a n i c z n e .  1) ja k o  k ra j  
ro ln iczy  p o s iad am y  bardzo  dużą  p ro d u k c ję  z iem nia-
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ków, d a ją c y c h  przez fe rm e n ta c ję  a lkohol e tylowy 
i obok niego, ja k o  p r o d u k t  uboczny, a lkohol izoam y- 
lowy, 2) d rew no  liściaste  (buk , g rab  i b rzoza) ,  z k tó ­
rego o t rz y m u je m y  przez suchą  des ty lac ję  sp iry tu s  
m etylow y, k w as  octowy i aceton, 3) d rew no  sosnowe, 
d a jące  przez żywicowanie te rp en ty n ę .

III. S u r o w c e  m i n e r a l n e .  1) węgiel ga­
zowniczy, w y s tęp u jący  n a  G órnym  Ś ląsku  i d a jący  
p rzez su ch ą  desty lac ję  benzen, to luen , ksylen , n a f t a ­
len i w ęglow odory g ru p y  p iry dynow ej,  2) ropa  n a f to ­
w a  i n a tu ra ln y  gaz ziem ny, da jące  przez k a ta l i ty czn ą  
p irogenizację  w ęg low odory  a ro m a ty czn e  (p ie rśc ie ­
niowe) .

Co się tyczy zapasów  naszych  surow ców , to są one 
n a m  znane  nardzo  n iedok ładn ie ,  ściślejsze dane  po s ia ­
d am y  jedyn ie  co do dw u  n a jw ażn ie jszy ch  z nich, 
a m ianow ic ie :

d r e w n o  l i ś c i a s t e  —  któ rego  des ty lu jem y  
zaledwie 4%  całego p rz y ro s tu  rocznego,

w ę g i e l  g a z o w n i c z y  —  któ rego  jed n e  z n a j ­
bogatszych  złóż n a  świecie m a  w łaśn ie  P o lsk a  na  
G órnym  Śląsku . Złoża te  obliczone są n a  18 m il ja rd ó w  
to n ;  to znaczy, że n a w e t  gdybyśm y  p rze rab ia l i  w swo­
ich  w y tw ó rn ia c h  rocznie po 50 mil jo nów  to n  tego su ­
row ca  (co je s t  cy frą  bardzo  w ysoką, gdyż dw a razy  
w iększą  od n iem ieck ie j w ytw órczości p rzed  w o jną  
św ia to w ą) ,  i t a k  w ysta rczy łoby  n a m  ty ch  p o k ładów  
n a  360 lat. Jeżeli je d n a k ,  pom im o  ta k  o lb rzym ich  n a ­
tu ra ln y c h  bogactw , j a k i e  pos iadam y , roczny wwóz 
chem ika li j  do Po lsk i  dochodzi do su m y  około 200 mi- 
ljonów  złotych, w  czem w a r to ść  sam y ch  leków w y­
nosi około 100 mil jo nów  złotych, to p rzyp isyw ać  m u ­
sim y ten  fa k t  jedyn ie  s łabem u  rozw ojow i w y tw órczo ­
ści k ra jo w e j ;  a j e d n a k  nasze  zap asy  su row ców  w s k a ­
zują , że m a m y  zupe łn ie  rea lne  w idok i p ro d u k o w a n ia  
ś rodków  leczniczych naw e t  n a  eksport.

Co się tyczy k w estj i ,  co m ianow icie  nasz  p rzem ysł  
m ógłby p rod u k o w ać ,  to tu ta j  możliwości są bardzo 
duże; w ym ien ię  ty lko  na jw ażn ie jsze  ś ro d k i :

I. P r e p a r a t y  n i e o r g a n i c z n e :  kw as  
solny, sól g lauberska , ch lo rek  w ap n ia ,  m ag n ez ja  pa lo ­
na, sól gorzka, w oda u t len io n a  z n a d t le n k u  b a ru  m e ­
todą  T h e n a r d ’a, M erck’a lub F e ld ’a, p r e p a ra ty  cy n k o ­
we i o łowiane, oraz  s ia rczan  glinu. Między m e to d a ­
mi p ro d u k c j i  Ha Os zas ługu je  n a  uw agę  osobliwie —  
F e ld ’a, gdyż pozw ala  p rzerobić  BaSOi n a  cenny  p r e ­
p a r a t  k o n tra s to w y  p rzy  ró n tg en o w an iu  w nętrzności.

Z p re p a ra tó w ,  k tó ry ch  p ro d u k c ję  m ożnaby  oprzeć 
częściowo n a  su ro w cach  o t rzy m an y ch  drogą  w y m ia ­
ny, wyszczególnię tu  n a d m a n g a n ia n  po tasu , t lenek  
rtęci, su b l im a t  i kalom el.

Gdyby b a d a n ia  w y k aza ły  obecność b ro m k ó w  w po­
k ład ach  ka łuszyńsk ich , m o żnaby  w tedy  p ro d u k o w a ć  
b ro m k i litu, po tasu , am o n u  i in n e  p re p a ra ty  b ro ­
mowe.

II. P r e p a r a t y  o r g a n i c z n e .
a) Z  su ro w có w  organ icznych:  e ter  —  z a lkoho lu  

etylowego; k w as  izow a le r jan o w y — z alkoho lu  izoam y- 
low ego; z k w a su  tego— b ro m u ra l  p rzy  udzia le  m oczni­
k a  z az o tm a k a ;  kw as  octowy —- z niego zasadow y 
oc tan  ołowiu (w oda G ou la rd ’a) oraz zasadow y oc tan  
glinu  —  z s ia rczan u  glinowego (do p ły n u  B u ro w ’a) ; 
a ldehyd  mrówkow7y —  z a lkoho lu  metylowego, a z a l­
dehydu  cały szereg poch o d n y ch  p re p a ra tó w  dezynfek ­

c y jn y c h  i  dalej  u ro t ro p in a  oraz  ś ro d k i  u ro tro p in o w e ;  
c h lo ro fo rm  —  z a ce to n u ;  sy n te ty czn a  k a m fo ra  —  
iZ te rp en ty n y .  Należy zaznaczyć, że obecnie  ca ła  świa^ 
tow a  p ro d u k c ja  k a m fo ry  je s t  ja w n ie  lub sk ryc ie  zm o­
nopo lizow ana  przez Japończyków .

b) Z  su ro w co w  m in e ra ln y c h :  z n ich  o trz y m u je  
się cały  szereg n a jcen n ie jszy ch  p ro d u k tó w , a przede- 
w szys tk iem  nenzen  —  sk ład o w a  część m azi pogazo­
wej —  nieocen iony  w p ro s t  a r ty k u ł  w y jśc iow y n a j ­
w ażn ie jszych  leków syn te ty czn y ch ;  p rzyczem  m iędzy 
benzenem  a lek iem  w y s tę p u je  cały  szereg p re p a ra tó w  
prze jśc iow ych  ( p o ip ro d u k tó w ) , a w7ięc:

rezo rcy n a  i po ­
chodne 

A

-BEN ZEN
IY

an tifeb ry n a

-> feno l.—y  kw as sa licy low y i pochodne 
(asp iryna , salol).

->  gw ajakol i pochodne.

an tip iry n a
I
Y

p iram idon .

fenacetyna.

to luen  —  z niego s a c h a ry n a ,  o d g ry w a jąca  dużą 
rolę w  czasie w7o je n n y m  w  razie b r a k u  c u k r u ;  n a f t a ­
len —  z niego [j-naphtol i pochodne  (benzonaph to l  
i b e to l ) .

O sta tn io  w ielk iej w a r to śc i  n a b ra ły  zasady  p i ry d y ­
nowe, z n a jd u ją c e  się w  m azi pogazow ej, bow iem  b a ­
d an ia  P i c t e f a  w ykazały ,  że cały  szereg a lka lo idów  są 
to poch o d n e  p i ry d y n y  i ch ino liny , z k tó ry c h  m ożna  je 
o trzy m ać  synte tycznie .

O becny  św ia tow y  p rzem y sł  ch em iczno-fa rm aceu -  
tyczny  z n a jd u je  się w  okresie  tw o rzen ia  coraz to  n o ­
w ych, często zupełn ie  bezw artośc iow ych, związków7. 
I s tn ie ją  n a w e t  całe to m y  s łow ników  now ych  ś rodków  
leka rsk ich .  U w ażam  to j a k b y  za pew nego ro dza ju  
chorobę  obecnego ok re su  syntezy, k tó ra  ju ż  w yw ołu je  
k ry ty k ę  i n iezadow olenie  ze s t ro n y  a p tek a rza ,  lekarza  
i w ytw órcy , d e z o r je n tu ją cy c h  się w  ty m  potopie  n o ­
wości; na leży  więc z tego s ta n u  corychlej o trzą s ­
nąć  się.

Bardzo w ażn y m  szczegółem je s t  fak t,  że synteza 
środków7 leczniczych organ icznych , k tó ry c h  p o d s taw ą  
je s t  rdzeń  benzenow y po jed y ń czy  lub sk o n d en so w a­
ny, w iąże się ściśle z p ro d u k c ją  barw niK Ó w , środków7 
wybuchow7ych  i ś rodków  p a ch n ący ch .  M am y tu  je ­
den w spó lny  p r o d u k t  w yjśc iow y, co więcej —  je d n a ­
kow e p ó łp ro d u k ty ,  a  dopiero  je d n a  lub p a rę  reakcy j  
końcow7ych  da je  n am , zależnie od tego, w j a k im  k ie ­
ru n k u  je  p o p ro w ad z im y  —  lek, Barw nik , ś rodek  w y ­
buchow y, lub pach n ący .  T a  w spó lność  pozw ala  n a m  
związać 4 ta k  różne g ru p y  w je d n ą  h a r m o n i jn ą  ca ­
łość, dzięki tej w łaśn ie  h a rm o n j i  obserw7u je m y  tak  
w sp an ia ły  rozwój św iatow ej p ro d u k c j i  syn te tyczne j.  
W ró ż y  to rów7nież w ie lką  przyszłość rozw ojow i rodz i­
mego p rzem y s łu  chem iczno-fa rm aceu tycznego , pozw a­
la jąc  doskonale  zuży tkow ać  od p ad k i  (j^rodukty ubocz­
ne) p ro d u k c j i  ś rodków  leczniczych p rzy  p ro d u k c j i  
k tó re jk o lw iek  z pozosta łych  t rzech  g ru p  zw iązków  
i odw rotn ie .

Streśc ił  R y s za rd  S koryna .
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S P R A W O Z D A N I E  
Z XVI ZJAZDU DELEGATÓW
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  F a r m a c e u t ó w -  
P r a c o w n i k ó w  w R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k i e j ,  o d b y t e g o  w W a r s z a w i e  w  d n i a c h  

22 —  23 m a j a  1932 r.

W  niedzielę dn ia  22.V r. b. o godz. 11 m. 30 od­
była się w  loka lu  Z w iązku  u roczys ta  in a u g u ra c ja  
XVI Z jazdu  Delegatów Z. Z. F. P. w obecności p rzed ­
stawicieli w ładz  p ańs tw ow ych ,  sfer  nau k o w y ch , w o j­
skowości, p o k rew n y ch  organizacyj zawodowych, Kas 
Chorych i m łodzieży akadem ick ie j .  Licznie również 
stawili się m iejscow i ko leżanki i koledzy.

R a d o m :  S tęp ień  S tan is ław .
W a r s z a w a :  Borzęck i  K azim ierz ,  J a k u b o w s k i  

H en ryk ,  K a lick i A n to n i ,  K resow ieck i  A d a m , Lcinds- 
berg M ieczysław , O jr z y ń s k i  A do lf ,  O lędzki B ogum ił ,  
R abinow icz  Józef,  Sab in iew icz  S te fa n ,  S a w c za k  Jan  
i S k o ry n a  Ryszard .

W i l n o :  J a r m u ło w s k i  Karol, Grygel A n ton i.
W ł o c ł a w e k :  M a jc zy ń sk i  S tan is ław .
Z a g ł ę b i e  D ą b r . :  ś w ie r k o w s k i  A n to n i .
P o n ad to  obecni byli członkowie Z a rz ą d u  Główme- 

go, kol. kol.: J. H enoch, E d m . S zy szk o ,  J. C yranow ski,  
Cz Nałęcz, Cz. Finłc-Finowicki, S y lw .  Grabowski, W .  
H irschhauer ,  R. S tock i ,  B. W o h lm a n ,  S t .  R d za n ek ,  
i M. R a p czyń sk i .

Główna K om is ja  Rew izyjna , kol. kol.:  Z. J a n k ie ­
wicz, J. R o s iń sk i  i N. B lauste in .

UCZESTNICY XVI ZJAZDU DKLKUATOW A. L. f .  F.
W  I rzędzie  s iedzą :  P.P. Prezes Maciejowski,  Prof.  Koss, Nacz. Sokolewicz, Nacz. E b e rh a rd t ,  Insp. Z ahr t ,  ppłk.  Boczkowski.

Poszczególne O ddziały  były  rep rezen to w an e  w n a ­
s tęp u jący  sposób:

B a r a n o w i c z e :  W a lc za k  S tan is ław .  
B i a ł y s t o k :  S z o s ta k o w s k i  H en ryk .
C h e ł m :  O stro w sk i  R om an .
C z ę s t o c h o w a :  S ikora  W ła d ys ła w .  
K a t o w i c e :  J a n u sze w sk i  Tadeusz ,  M itko  W ło ­

dzim ierz .
K r a k ó w :  B irn  N atan , Dyclo A n to n i ,  K o rn h a u ser  

O ttokar ,  S o chack i  W ik to r .
L u b l i n :  D m o w s k i  Józef.
L w. ó w :  L ie b e sm a n n  M arek, S z y m o n o w ic z  Tael. 
Ł ó d ź :  M oszkow icz  B enc jan ,  S ło w iń sk i  R om an .  
O s t r o w i e c :  F iszer  S tan is ław .  •
P i o t r k ó w :  F r a n k o w s k i  M ieczysław .
P o z n a ń :  W ie r te ł  A lb in .

XVI Z jazd  o tw orzy ł prezes Z a rz ą d u  Głównego Z. 
Z. F. P. kol. J. Henoch ,  w yg łasza jąc  p rzem ów ien ie  p o ­
w ita lne , w k tó re m  p o dkreś l i ł  czynnik i u je m n ie  w p ły ­
w a jące  n a  k sz ta ł tow an ie  się s to su n k ó w  w7 zawodzie 
fa rm a c eu ty c z n y m ; n as tęp n ie  om ów ił g łów niejsze te ­
m aty , ja k ie  będą  p o ru szan e  n a  Zjeździe, wreszcie 
w  serdecznych  słow ach pow ita ł  d o s to jn y ch  gości, de­
legatów7 oraz m ie jscow e ko leżank i i kolegów7.

W  im ien iu  D e p a r ta m e n tu  S łużby Z drow ia  Minist. 
S p raw  W ew n. p o w ita ł  Z jazd  oraz  złożył życzenia 
ow ocnych  ob rad  P a n  Naczeln ik  W y d z ia łu  F a rm a c e u ­
tycznego Mr. W . Soko lew icz .

Im ien iem  K o m isa r ja tu  R ządu m. st. W a rsz a w y  
wygłosił p rzem ów ien ie  pow ita lne  P a n  Naczeln ik  W y ­
działu  Z drow ia  Dr. Eberhard t.

Im ien iem  Polskiego Pow szechnego Tow. F a r m a ­
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ceutycznego prezes p. M acie jo w sk i  wygłosił n a s tę p u ją ­
ce p rzem ów ien ie :

„S zanow ne K oleżanki i Koledzy! W o s ta tn im  n u ­
m erze W aszego o rg a n u  ofic ja lnego u k aza ł  się n a  p o ­
w itan ie  XVI Z ja z d u  Delegatów W aszego  Z w iązku  
w s tęp n y  a r ty k u ł ,  w k tó ry m  a u to r  zaznaczył, jak ie  p ro ­
b lem y czeka ją  n a  W asze decyzje.

M ożna się zgadzać lub nie zgadzać z tem i czy in- 
n em i o św ie tlen iam i a u to ra :  m ożna różnie u s to su n k o ­
w ać  się do podn ies ionych  przezeń  zagadnień , lecz —  
niew ątp liw ie  —  wszyscy zgodzim y się z pog lądem  a u ­
to ra ,  że na  p ie rw szym  p lan ie  s taw iać  m u s im y  s p ra ­
wy U staw y A p tek arsk ie j ,  w szczególności z a g w a ra n to ­
w anie  n a m  —  fa rm a c e u to m  —  w yłączności zaw odo­
wej.

P rz e m a w ia ją c  tu  w  im ien iu  Polskiego Pow szech­
nego T-w a F arm aceu tycznego ,  chc ia łbym  rozwiać j e d ­
n ą  w ątp liw ość , k tó ra  coraz to z in ne j  s t ro n y  się p o ­
jaw ia  i, n ie w iem , j a k ą  drogą przesącza  się do ogółu 
szeregów' Zw iązku , że s tow arzyszenie , k tó re m u  m am  
zaszczyt przew odniczyć, nie in te re su je  się tem , kto 
w y k o n y w a  p racę  fachow ą w  aptece. K orzystam  p rze ­
to z tej sposobności, b y  stw ierdzić, że dewizą naszą  
by ło ,jes t  i będzie: „L ek  w in ien  być w y d aw an y  w  a p te ­
ce przez a p te k a rz a ” . P o d k re ś la m  —  przez „a  p t e k  a- 
r z a ” , lecz w „a p t  e c e” !

W  dewizie tej znajdziecie, Koledzy, w szystko  to, 
czego się dom agam y, i je s tem  głęboko p rzekonany ,  że 
n a  tej p la tfo rm ie  w sp ó łp raca  pom iędzy  naszem i s to ­
w arzyszen iam i n ie ty lko  je s t  m ożliwa, lecz oprzeć się 
może n a jw iększym  przeciw nościom , jak ie  zawód nasz  
na  każdym  k ro k u  n apo tyka .

W  tem  p rzek o n an iu ,  że hasło  nasze je s t  rówmież 
zaw ołan iem  W aszem , sk ład am  życzenia pom y śln y ch  
i ow ocnych o b ra d ” .

Im ien iem  w o jskow ej fa rm a c j i  w ita ł  Z jazd  w  se r­
decznych s łow ach  P a n  pp łk .  J ab łonow sk i .

Im ien iem  U nji  Zw iązków  Zaw. P raco w n ik ó w  U m y­
słowych, do k tó re j  to cen tra l i  należy  i nasz Związek, 
w ita ł  Z jazd  wice-prezes m ecenas Szczepańsk i ,  p o d ­
k reś la jąc ,  iż z jazdy  pracow nicze  w r. b. o d b y w a ją  się 
w  w y ją tk o w y m  czasie, gdyż do tychczasow y kryzys go­
spodarczy  prze is tacza  się w  k r y z y s  p o j ę ć  i p o ­
g l ą d ó w  n a  ż y c i e .

W reszc ie  w  im ien iu  Ogólno - Państw ow ego  Z w iąz­
ku  Kas C horych w ita ł  Z jazd  i złożył życzenia owoc­
nych  ob rad  P an  in sp e k to r  fa rm . Z. Jank iew icz .

S ekre ta rz  g en era ln y  kol. Nałęcz  odczytał n a s tę p u ­
jące te leg ram y i listy  n ad es łan e  pod ad resem  Z jazd u :
K arlovy - Vary .

Życzę u c h w a ł  dla dobra  Polski, zawodu, jednostk i .
prof. Br. K osko w sk i .

Kraków .
Serdeczne życzenia owocnej p ra c y  zasyła :

prof. Gatty Kostyał.
W arszaw a.

N ajserdeczn ie jsze  życzenia na jp o m y śln ie jszy ch  
w yn ików  obrad  Z jazd u  Delegatów przesy ła :

D ocent Dr. A n to n i  Ossowski.
M iędzynarodow a U nja  

F a rm a c e u tó w  - P racow ników .
W iedeń .

W ielce Szanowani Koledzy!
G enera lny  S e k re ta r ia t  M iędzynarodowej U nji  F a r ­

maceutów' - P ra c o w n ik ó w  p o tw ie rd za jąc  odbiór zap ro ­
szenia do wzięcia udz ia łu  w XVI Zjeździe Delegatów

Z w iązku  Zaw odow ego F a rm a c e u tó w  - P raco w n ik ó w  
w  Rzeczypospolitej P o lsk ie j ,  n in ie jszem  sk ład a  za t a ­
kowe serdeczne podz iękow anie .  N iestety, obecny s tan  
f in an so w y  nie pozwTala n a m  w ysłać  p rzedstaw ic ie la  na  
Z jazd.

J e s t  rzeczą znaną , z j a k  w ie lk iem  za in te re so w a­
n iem  śledzi M iędzynarodow a U n ja  F a rm .-P ra c .  p r a ­
ce polskiego Zw iązku , to też zbędnem  jes t  daw'ać w y­
raz życzeniom, ja k ie m i w i ta m y  Zjazd.

Szczególnie m iłem  byłoby  dla  Generalnego Sekre- 
t a r j a t u  Międż. U nji ,  gdyby Sz. Koledzy zechcieli n a ­
desłać  sp raw ozdan ie  z przeb iegu  Z ja z d u  w raz  z rezo­
luc jam i.  S p raw ozdan ie  to ch ę tn ie  sam i p rze t łu m aczy ­
m y  n a  język  niemiecki.

N ajlepsze  życzenia ow ocnych  ob rad  zasy ła :
M iędzynarodow a  Unja  

F a rm a ceu tó w  - P ra c o w n ik ó w  
S ek re ta rz  G enera lny  

(— ) R. K urtics .

Szanow ni Koledzy !
Serdecznie  dz ięk u jem y  Szan. Kolegom za zap rosze­

nie n a  XVI Z jazd  Delegatów. Niestety, nie m ożem y 
sko rzys tać  z łaskaw ego  zap roszen ia  i być u c zes tn ik a ­
mi W aszy ch  c iekaw ych o b rad ._

Życzym y W a m , D rodzy  Koledzy, pom yślne j  p racy  
dla  dob ra  o rgan izac ji  i całego zawodu.

Z ko leżeńsk iem  pozdrow ien iem  
Savez  A p o te k .  Sa ra d n ika  
u K ra l jev in i  Jugosłauiji .

Zw iązek Zaw odow y 
F a rm a c e u tó w  - P raco w n ik ó w

w  A u s tr j i  —  W iedeń .
W ielce  Szanow ni P anow ie  Koledzy!
Z arząd  Z w iązku  Zaw odow ego F a rm a c e u tó w -P ra -  

cowników' w A u s t r j i  sk ład a  serdeczne  podziękow anie  
za ła skaw e  zaproszenie  n a  W asz  XVI Z jazd  Delega­
tów  i ża łu ję  zarazem , że ze względu n a  w ielki naw'ał 
p ra c y  nie będziem y mogli p rzys łać  sw ych  p rz e d s ta ­
wicieli.

Z a rząd  Zw. Zaw. F a rm .-P ra c .  A u s t r ja c k ic h  o d n o ­
si się z na jw ięk szą  s y m p a t ją  do po lsk ich  kolegów i ży­
czy W a m  p rzy  tej okazji  ow ocnych  obrad.

Z koleżeńsk iem  pozdrow ien iem  
Prezes : Dittrich.

D y re k to r :  K urtics .

Zw. Zaw. F a rm .  - P rac .
W ę g ry  —  Banat.

W ielce  Szanow ni Koledzy!
Pon iew aż  zaproszenie  o trzy m a liśm y  zbyt późno, 

wobec tego dziś pozosta je  n a m  tylko  p rzesłać  nasze 
serdeczne życzenia z okaz ji  XVI Z jazd u  Delegatów 
Z. Z. F. P.

Serdecznie dz ięku jąc  za zaproszenie, m a m y  nadz ie ­
ję, że Z jazd  uchw ali  w niosk i  dla dob ra  b ra tn ie j  o rg a ­
nizacji.  Sądząc z nades łanego  n a m  p ro g ra m u ,  w idzi­
my, że o rg an izac ja  W asza  p o ru sza  w szystk ie  n a jw a ż ­
nie jsze  sp ra w y  zaw odow e i socjalne. K w estja  u n ieza ­
leżn ien ia  się od p rzem ysłu  zagranicznego  je s t  rów nież  
a k tu a ln ą  n a  te ren ie  naszym .

Ze względu na  b ra te rs tw o  naszych  o rganizacyj ży­
czym y W a m  n a  tem  po lu  z całego serca w ie lk ich  s u k ­
cesów. Jednocześn ie  p ro s im y  wybaczyć za spóźnione 
lecz serdeczne życzen ia; w  nadziei, że na  Z jeździe De­
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legatów z ap ad n ą  uchw ały , k tó re  p rzyczyn ią  się do po­
s tępu  w  dziedzinie sp ra w  zaw odow ych i socja lnych , 
p o zos ta jem y  z serdecznem  i ko leżeńskiem  pozdrow ie­
niem.

Zarząd .
Poznań.

Z a rząd  W y d z ia łu  Kół F a rm a c e u ty c zn y c h  Polskiej 
Młodzieży A kadem ick ie j  p rzesy ła  S zanow nym  Kole­
gom z okazji  Z ja z d u  życzenia pom y śln y ch  w yników  
obrad  dla do b ra  zawodu.

Cieślański, La tanow icz .
W ilno.

Życzenia j a k  n a jp o m y ś ln ie jszy ch  w yn ików  obrad  
Z jazdu  p rzesy ła :

A k a d e m ic k ie  Tow. F a rm a ceu tyczn e  
„ L ech ja” w  W iln ie .

Nie mogąc n ies te ty  przybyć  na u roczys tą  in a u g u ­
rac ję  XVI Z ja z d u  Delegatów Z. Z. F. P. p rzesy łam  tą  
d rogą  serdeczne życzenia p o m y ś ln y ch  obrad .

Łączę w yrazy  głębokiego szacu n k u
Dr. K łu szy ń sk i .

Z pow odu  w y jazd u  p rzybyć  n a  Z jazd  nie mogę. 
P rzesy łam  serdeczne  życzenia ow ocnych obrad.

D abulewicz.
Nie m ogąc osobiście wziąć udz ia łu  w  o tw arc iu  

Z jazdu , p rze sy łam  tą  drogą  życzenia owocnych  obrad.
F erd y n a n d  W ię c k o w sk i .

N astępn ie  P a n  D ziekan  W y d z ia łu  F a rm a c e u ty c z ­
nego Uniw. W arszaw sk ieg o  P ro t .  Inż. A d a m  Koss  w y­
głosił obszerny  re fe ra t  p. t. „R  o 1 a s u r o w c ó w  
k r a j o w y c h  w p r z e m y ś l e  c h e m i c z n o -  
f a r m a c e u t y c z n y  m ” .

R efera t  pow yższy  zos ta ł  w y s łu c h a n y  w  praw dzi-  
wem sk u p ien iu  i w zbudził  b. żywe za in te resow an ie  
s łuchaczów.

Zkolei wygłosili re fe ra ty :
Kol. Cz. Nałęcz  —  „ U s t a w a  A p t e k a r s k a  i 

I z b y  A p t e k a r s k i  e” .
Kol. E d m . S z y s z k o  —  „ B e z r o b o c i e ,  s i ł y  

n i e f a c h o w e  i n a d p r o d u k c j a  w  z a w o ­
d z i e  f a r m a c e u t y c z n y  m ” .

Kol. St. Sab in iew icz  —  „ S a m o w y s t a r c z a l ­
n o ś ć ,  a 13 r  o d u k e j a  k r  a j o w e g o p r  z e- 
m y s ł u  c h e m i c z n o  - f a r m a c e u t y c z n e -  
g o” .

(O sta tn ie  3 r e fe ra ty  p o d a m y  w na jb liższych  nu. 
m erach  „K ro n ik i” . —  R ed .) .

Na tem  zakończono o f ic ja ln ą  część Z jazdu .
Po w sp ó ln y m  ko leżeńsk im  obiedzie tegoż dnia  

o godz. 5-ej po p o łu d n iu  kol. H enoch  zagaił II część 
Z jazdu , p ro p o n u ją c  n a  przew odniczącego  XVI Z jazdu  
Delegatów kol. Sochackiego  z K rakow a, n a  asesorów  
kol. kol.: S zy m o n o w ic za  ze Lw ow a i Grygla  z W iln a ,  
n a  sek re ta rzy  kol. kol.:  R. S k o r y n ę  i J. Sawczakci  
z W arszaw y .

W n io sek  kol. p rezesa  zosta ł  jednog łośn ie  p rz y ję ­
ty, poczem  w ym ien ien i  koledzy zajęli m iejsce, jak o  
P re z y d ju m  Z jazdu .

Kol. S o chack i  dz ięku je  za w ybór  i o b e jm u je  p rz e ­
wodnictw o.

N astępn ie  n a  w niosek  kol. Nałęcza  pow ołano  do 
K om isji  M andatow ej kol. kol.: H. Ja ku b o w sk ieg o ,  j a ­
ko przewodniczącego, oraz F ink-F inow ick iego ,  K o m -  
hausera, Fiszera,  i Sikorę ,  ja k o  członków.

P orządek  dzienny  Z ja z d u  n a  w n iosek  Żarz . Główn. 
i kol. Blausz te ina  uzupe łn iono  w  ten  sposób, że przed 
rozpoczęciem w łaśc iw ych  ob rad  postanow iono  p rze ­
p row adzić  d y sk u s ję  n ad  w ygłoszonem i re fe ra tam i  kol. 
kol.: Nałęcza, Szyszko, i Sabiniewicza.

Kol. Nałęcz  odczy tu je  p r o je k t  reg u lam in u  p ro w a ­
dzenia  ob rad  Z jazd u  i Kom isy j, o p racow any  przez Z a ­
rząd Główny. W  sp raw ie  re g u la m in u  zab ie ra ją  głos 
koledzy: Grygel, Kalicki,  M oszkow icz ,  L iebesm an ,
Rabinow icz ,  M itko  i F in k -F in o w ick i .

Po za rządzen iu  g łosow ania  p r o je k t  reg u lam in u  
o p raco w an y  przez Z arząd  Główny zosta ł  p rz y ję ty  z 
m ałem i p o p raw k am i.

Na w n iosek  kol. Jan k iew ic za  K om is ja  M anda tow a  
u d a je  się n a  n a ra d ę  do drugiego p o ko ju ,  aby  s tw ie r ­
dzić p raw om ocność  m a n d a tó w  poszczególnych kole­
gów - delegatów.

Kol. p rzew odniczący  o tw ie ra  d y sk u s ję  n a d  re fe ra ­
tam i.

W obec tego, że r e fe ra ty  były  wygłoszone przed  
k i lk o m a  godzinam i, koledzy re fe renci jeszcze raz od­
czy tu ją  w n iosk i  i dezydera ty  ze sw ych re fera tów .

Kol. S to c k i  o m a w ia ją c  re fe ra t  p. proi'. Kossa, p o d ­
k re ś la  doniosłość poruszonego  te m a tu ,  w sk a z u ją c  p o ­
la p racy , ja k ie  w in n i  za jąć  fa rm aceuc i .  Przechodząc  
do re fe ra tu  kol. Nałęcza s tw ierdził,  iż należy  się do­
magać, aby p rzyszła  Ustaw'a A p te k a rsk a  w prow adziła  
jed en  typ  ap tek i. O m a w ia ją c  re fe ra t  kol. Szyszko, p o ­
ruszy ł  s ta ty s ty k ę  tyczącą  się o tw ie ran ia  now ych a p tek  
oraz k w es t ję  p ro ponow anego  sys tem u  kon tygentów . 
W reszc ie  sk ład a  w niosek , aby Z jazd  w yraz ił  re fe re n ­
tom  za ich  p racę  sp ec ja lne  podziękow anie .

Dalej zab ie ra  głos cały  szereg mówców, a m iędzy 
n im i kol. kol.: Jank iew ic z ,  'Wierteł, Kalicki ,  M oszko ­
wicz, F iszer, Grygiel i inni.

Odpowiedzi udzielali  koledzy Nałęcz, S zy s zk o  i Sa- 
biniewicz.

Po zakończen iu  d y sk u s j i  n a  te m a t  r e fe ra tó w  kol. 
Nałęcz  im ien iem  us tępu jącego  Z a rz ą d u  Głównego w y ­
głosił n a s tę p u ją c y  re fe ra t  sp raw ozdaw czo - o rg an iza ­
cy jny :

Szanow ni Koledzy!
W  im ien iu  ustępu jącego  Z a rz ą d u  m a m  zaszczyt 

dać sp raw ozdan ie  Z jazdow i z przeb iegu  naszych  p rac  
za okres  od XV-go Z jazdu , t. j. od d n ia  26.IV. 1931 r. 
do dn ia  22.V.1932 r. W  składzie  Z a rz ą d u  Głównego 
podczas os ta tn ie j  k a d e n c j i  nie zaszły żadne zm iany, 
a fu n k c je  by ły  podzielone w sposób n a s tę p u ją c y :

Prezes —  J. Henoch,  W ice-P rezes  I —  E d m u n d  
S zy s zk o ,  W ice-P rezes  II —  J. Cyrcinowski, S ek re ta rz—  
Cz. Nałęcz, S k a rb n ik  —  Cz. F in k -F in o w ic k i .  Człon­
kowie Z a rz ą d u :  B. W o h lm a n  (L w ó w ),  S y lw . Grabow­
sk i  (Łódź),  M. R a p c z y ń s k i  (Sosnow iec ), S t .  R d z a n e k  
(K ra k ó w ) ,  W . H irschhauer  (W a rs z a w a ) ,  R. S to ck i  
(W  a r s z a w a ) .

Kom ite t W y k o n aw czy :  P rzew odn iczący  —  E d m .  
S zyszko ,  W ice-Przew . —  J. C yranow sk i ,  S k a rb n ik  —  
Cz. F in k -F in o w ick i ,  S ek re ta rz  —  Cz. Nałęcz  i Czł. K. 
W . —  Sy lw . Grabowski.

Gł. K om is ja  R ew izy jna :  P rzew odniczący  —  Z. J a n ­
k iew icz ,  Członkowie —  J. R o s iń sk i  i N. B łaustein .

W  okresie  sp raw ozdaw czym  było czynnych  24 O d­
działy. Oddzia ły  nasze  nie w szystk ie  p rze jaw ia ły  
n a leży tą  sp rężystość  i nie w szystk ie  w y konyw ały  
ciążące n a  n ich  obowiązki. Nie będę je d n a k  d ro b ia ­
zgowo ro z p a t ry w a ł  tego zagadn ien ia  w  spraw ozdan iu ,  
bo w iem  z dośw iadczenia , że O ddziały  n a jb a rd z ie j  za­
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n ied b u jące  się m a ją  na jw ięce j  za rzu tów  w s to su n k u  
do dzia ła lności Z a rz ą d u  Głównego, chcąc  n ie jak o  
przez to za tu szow ać  swe niedociągnięcia  w  s to su n k u  
do całości o rgan izac ji ,  i być może lepiej będzie, gdy 
w ypłyn ie  to w  to k u  dyskusji .

Je s te m  je d n a k  głęboko p rzek o n an y ,  że Koledzy 
z jecha li  się przedew szystk iem  po to, żeby n ap raw ić  
te d e fek ty  naszej o rganizacji ,  jak ie  zostały  sk o n s ta to ­
w ane  w  ro k u  ubiegłym  i om ówić a k tu a ln e  z a g a d n ie ­
n ia  chwili bieżącej, a nie po to, żeby trac ić  czas na 
bezcelową d yskus ję  i w ew n ę trzn e  k łó tnie .

Poniew aż o p ra c y  Z a rz ą d u  Głównego były d aw ane  
k o m u n ik a ty  w  naszym  organ ie  o f ic ja ln y m  („K ro n ik a  
F a rm a c e u ty c z n a ” ), j a k  również były  rozsy łane  do 
Oddziałów p ro to k ó ły  posiedzeń, p rze to  w sp raw o zd a ­
niu  swem  poruszę  ty lko  na jw ażn ie jsze  i zasadnicze 
m o m en ty  z p ra c  Z a rz ą d u  Głównego.

W  okresie  sp raw ozdaw czym  odbyło się 15 posie­
dzeń —  4 P le n u m  i 11 K om ite tu  W ykonaw czego  
i p re z y d ju m  oraz Z jazd  P raco w n ik ó w  a p tek  Kas Cho­
rych.

K adenc ja  u s tępu jącego  Z a rząd u  Głównego p rz y ­
p ad ła  na  bardzo  t r u d n y  okres  i t rzeba  było wiele w y­
siłków, żeby łódź związkową, p om im o  n ie s p rz y ja ją ­
cych w a ru n k ó w  doprow adzić  do p o r tu  bez w iększych  
s t ra t .  Ju ż  XV Z jazd  Delegatów7 w  W iln ie  odbył się 
w7 a tm osferze  n iepew ności. W szyscy  w idzie liśm y groź­
ne c h m u ry  n a  horyzoncie , lecz wówczas jeszcze nie 
zdaw aliśm y  sobie d o k ładn ie  s p ra w y , 'c o  one w7 sobie 
k ry ją .  D eba ty  XV-go Z jazd u  D elegatów  toczyły się 
p rzedew szystk iem  pod h as łem  u re g u lo w an ia  s to su n ­
ków n a  te ren ie  K. Ch., w alk i  z s iłam i n iefachow ym i, 
skasow7an ia  egzam inów  p o m o cn ikow sk ich  i w y n a le ­
zienia  ś ro d k a  n a  w prow adzen ie  p rz y m u su  o rg an iza ­
cyjnego. U staw ie  A p tek a rsk ie j  ze względu n a  szcze­
gółowe op racow anie  p o s tu la tó w  Z w iązku  po X III-ym  
Zjeździe pośw ięcono m nie j  czasu i p op rzes tano  jed y ­
nie n a  po tw ierdzen iu  dotychczasow ych uchw ał.

J a k  już  zaznaczyłem  n a  w stępie , nie będę z a jm o ­
w ał uw agi Sz. Kolegów d robnem i rzeczami, k tó re  by ­
ły n ie jak o  b ieżącem i sp raw am i Z a rz ą d u  Głównego, 
a om ów ię  zasadnicze  sp raw y, k tó re  Sz. Koledzy p rzy ­
jechali  n a  Zjeździe rozstrzygać  i k tó re  w głównej m ie ­
rze były d y sk u to w an e  n a  XV Zjeździe.

1. S p raw a  egzam inów  pom o cn ik o w sk ich  i p r z y j ­
m ow an ia  na  p ra k ty k ę  uczniów  więcej nie będzie za­
p rzą tać  naszej uwagi, poniew aż zosta ła  już  u reg u lo ­
w ana . Muszę je d n a k  zaznaczyć, że za ła tw ien ie  tej 
kw es t j i  je s t  p raw ie  wyłącznie  zasługą  Zw iązku , bo 
m y śm y  p ie rw si  ja sn o  tę  kw estję  postaw ili .  W  1929 r. 
Zw iązek  nasz  zwrócił się do w szystk ich  U n iw ersy te ­
tów  w7 Polsce z p ro śb ą  o w yrażen ie  sw7ej opin ji ,  czy 
w sk aząn em  jest,  żeby n ada l  p rz y jm o w a ć  do ap tek  
uczniów  i k o n ty n u o w ać  k reow anie  pom ocników7 a p te ­
k a rsk ic h  i w y s tąp i l iśm y  z odpow iednim i m e m o rja ła -  
mi do Min. S p raw  W ew n ę trzn y ch .

P om im o  p a ro k ro tn e j  odm ow y ze s t ro n y  M in is te r­
s tw a  S p raw  W ew n ę trzn y ch ,  m y śm y  nie zrezygonwali,  
lecz św iadom i do raz  w ytkn ię tego  celu kon sek w en tn ie  
zm ierza liśm y, p rzek o n y w aliśm y  właściw e władze, że 
p rzed łużan ie  tego s ta n u  je s t  n iew skazane  i da  się p rze ­
prow adzić  naw e t  p rzy  obecnie obow iązu jącem  u s ta ­
w odaw stw ie . Jeżeli sp raw a  sk aso w an ia  egzam inów  
p o m o cn ikow sk ich  w y m ag a ła  p raw ie  trzechle tn iego  za ­
chodu, to z tego m ogą sobie Sz. Koledzy uśw iadom ić , 
j a k  ła tw o je s t  uchw alać , a j a k  t ru d n o  p rzep row adzać  
uchw ały  w czyn.

2. S ta rą  i ch ro n iczn ą  naszą  bolączką  od w ielu  lat 
je s t  sp ra w a  z a t ru d n ia n ia  w  ap te k a c h  sił n ie fa c h o ­
wych. Ze w zględu n a  to, że powyższe zagadn ien ie  b y ­
ło om ów ione szczegółowo przez kol. S zyszko ,  j a  p o ­
zwolę sobie ty lko  z ty tu łu  obow iązku  sp raw ozdaw cy  
dorzucić  p a rę  uwag.

Z w alczan iem  sił n ie fachow ych  m u s im y  się za jąć  
wszyscy i to zło p ię tn o w ać  na  każd y m  k ro k u .  M usi­
cie Koledzy dok ładn ie  in fo rm o w ać  sw7e Z a rząd y  O d­
działów i Z a rząd  Główny i w7alczyć z tą  g a n g re n ą  za- 
w odow ą p rzy  każdej okoliczności i w yzysk iw ać wszel­
kie dos tępne  dla n a s  ś rodki.  U suw an ie  sił n ie fach o ­
w ych po su w a  się. nap rzód , lecz żółwim  krok iem . Je s t  
n aszy m  obow iązk iem  nie opuszczać rąk , to z czasem 
n ade jdz ie  m o m en t ,  że siły n ie fachow e będą należeć 
do przeszłości. T rzeba  p rz y ją ć  zasadę, że p rzede­
w szystk iem  należy  zaw iad am iać  o z a t ru d n ia n iu  sil 
n ie fachow ych  m ie jscow e P. P. T. F., a j a k  to nie p o ­
sk u tk u je ,  to in sp e k to ra  fa rm aceu tycznego  i Depart .  
S łużby Z drow ia , wreszcie p u b likow ać  w p ra s ie  zaw o­
dowej i codziennej. T en  sposób p o s tę p o w a n ia  je s t  już  
wypróbow7a n y  i dał n a m  korzystne  w ynik i.  Z arząd  
Główny zawsze in te rw e n jo w a ł  w sp raw ie  sił n ie facho ­
wych, o ile o trzy m y w ał  in fo rm a c je  z O ddziałów  i u- 
w ażam y, żeśm y w yw iązali  się z ciążącego n a  nas  obo­
wiązku .

3. P rzechodząc  do p rz y m u su  organ izacy jnego  
i t a k  zw. znaczków, m uszę  skons ta tow ać ,  że n iew ska- 
zane in  je s t  p rz y jm o w a n ie  u c h w a ł  dobrze nie p rzem y ­
ślanych . Do każdego zagadn ien ia  należy  podchodzić  
bardzie j  realnie., życ ia  n ie  m ożna  regu low ać  sen ty ­
m e n te m  i e fek tam i p rz e p ro w ad zan y ch  uchw ał,  bo ono 
w razie n ie ra c jo n a ln y ch  posun ięć  wyżłobi sobie sam o ­
dzielne kory to .

U chw alen ie  p rz y m u su  o rgan izacyjnego , nie m a ją c  
żadnej egzekutyw y, było bezcelowem, a przyjęc ie  
u ch w a ły  o o d zn ak ach  związkowo - zaw odow ych  rzeczą 
n ied o jrza łą  i dlatego nie m a m y  z tych  u ch w a ł  żad­
nych  pozy tyw nych  rezu lta tów . T rzeba  o tw arc ie  p rz y ­
znać  się do tego, że a k c ja  ta  nie m ia ła  szans pow o­
dzenia, że w sam em  założeniu  źle ją  u jęto , a należało 
obm yśleć in n e  środki,

K ażda o rgan izac ja ,  a t a k  sam o i nasz  Zw iązek  ma 
swe podłoże ideowe i p rak ty czn e ,  czyli życiowe. Że 
ta k  jest,  a nie inaczej,  to o tem  świadczy żywotność 
naszej o rganizacji .  Nasz s tan  p o s iad an ia  m ożem y po­
w iększać  ty lko  przez szerzenie naszych  idei społeczno- 
zaw odow ych. M usim y się s ta ra ć  w ytw orzyć  ta k ą  a tm o ­
sferę wokoło siebie, że wszyscy c i ,  c o  c h o d z ą  
1 u z e m  odczuli, że są p a s o r z y t a m  i, k o rzy s ta ­
jącym i z do ro b k u  m yśli  i czynów zrzeszonych  kole­
gów w  Zw iązku . M usim y być k a rn y m i  żo łn ierzam i 
swej o rgan izac ji  i każdy  z nas, chociażby ty lko  z po­
śród  członków zarządów  n iech  w  ciągu ro k u  zyska  
dla o rgan izac ji  je d n ą  osobę, to nie będziem y mieć w 
gronie  f a rm a c eu tó w  osób chodzących luzem. Nasza 
dzia ła lność  nie p o w in n a  się ogran iczać  li ty lko  na 
p rz y jm o w a n iu  godności w Z a rząd ach ,  lecz m us i  być 
stale p ra c ą  czynną. Gdy będziem y postępow ać  w m yśl 
tych  zasiad, to zbyteczne d la  nas  będą  u ch w a ły  o p rzy ­
m usie  o rgan izacy jnym  i znaczkach , bo żyw ym i znacz­
k am i m u s im y  być sarni, a p rz y m u se m  organ izacy jnym  
będzie nasza  p ra c a  społeczna i nasaa  siła m ora lna .

4. O U staw ie  A p tek arsk ie j  zosta ł  w ygłoszony spe­
c ja ln y  re fe ra t ,  więc w sp raw o zd an iu  Z a rząd u  tylko 
dodam , że przez cały  czas swej k ad en c j i  z u w ag ą  śle­
dziliśm y za w szelk iem i posun ięc iam i w ładz i inn y ch
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organizacyj i s ta ra l i śm y  się dop ilnow ać  pos tu la tó w  
Z w iązku  w sp raw ie  u s taw y.

5. Co się tyczy regu lac ji  p łac  na  te ren ie  ap tek  p ry ­
w atnych , to rob il iśm y  wysiłki,  lecz ze w zględu n a  w y­
ją tk o w e  ekonom iczne  położenie ap tek , s tan  us taw icz­
nej n iepew ności,  —  właściciele ap tek , k tó rzy  nigdy 
nie zd radza li  zby tn ie j  chęci do zaw ie ran ia  um ów , i w 
tym  w y p a d k u  nie doszliśm y z n im i do porozum ien ia .

O dbyliśm y z P. P. T. F. cały  szereg kon fe rency j  na  
wiosnę i n a  jes ien i r. ub., pośw ięconych  sp raw ie  reg u ­
lacji płac, siłom n ie fachow ym , u s taw ie  i in n y m  zagad­
nien iom  zaw odow ym .

S tosunek  nasz  do P. P. T. F., za rów no  j a k  i P. P. 
T. F. do Z w iązku  je s t  rzeczowy i p rzy  w iększem  zro ­
zum ien iu  sy tu a c j i  p raco w n ik ó w  przez ogół właścicieli 
ap tek  zrzeszonych  w P. P. T. F. —  obie organ izac je  
m ogłyby z w iększym  p o ży tk iem  p raco w ać  dla dobra  
zawodu, zużyw ając  ca łą  sw oją  ene rg ję  w tym  k ie ­
runku .

6. N ajw ięcej p ra c y  pośw ięcił  Z a rząd  Główny 
sp raw ie  u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  n a  te ren ie  ap tek  
Kas Chorych. P on iew aż  przebieg  sp raw y  z n a n y  je s t  
w szystk im  za in te reso w an y m , p rzeto  z a t rz y m a m  się 
n a  n a jw a ż n ie jsz y ch  m o m e n ta c h  i om ówię bardzie j  
szczegółowo sy tu ac ję  obecną.

Szanow ni K o led zy !
Ze sm u tk ie m  m uszę  stw ierdzić, że je s te śm y  chorzy  

na  chorobę, k tó rą  t ru d n o  je s t  bliżej określić , a ch o ro ­
bą  t ą  je s t  dom agan ie  się n iek iedy  od Z a rz ą d u  Głów7- 
nego rzeczy n iem ożliw ych  do p rzep row adzen ia .  
Uchwały  w O ddzia łach , a n a w e t  czasam i i n a  z jaz ­
dach  p rzechodzą  bardzo  g ładko bez głębszego w n ik ­
nięcia w  m ożliwość ich p rzep row adzen ia ,  w y m ag a  się 
dużo od Z a rząd u ,  a ze swej s t ro n y  nic się nic daje, 
naw et czasam i nie w y k a z u je  się dobrej woli, szacu n ­
ku i z au fan ia ,  jak ie  należy  się w ładzom  zw iązkow ym .

W  zw iązku  z reo rg an izac ją  Kas Chorych zostały 
w ym ów ione  wszędzie u m o w y  zbiorowe, a nas tęp n ie  
p rzy s tąp iono  do p rzep ro w ad zan ia  obniżek poborów. 
W szys tko  to było przez nas  p rzew idz iane  i we w łaśc i­
w ym  czasie Z a rząd  Główny p rzy s tąp i ł  do o rgan izac ji  
obrony . P o s tan o w il iśm y  zebrać spec ja lny  fun d u sz  
i up rzedz il iśm y Oddziały, żeby m ia ły  n a  względzie 
m ożliwość p rzep row adzen ia  u  siebie w alk i  czynnej. 
Niestety , O ddzia ły  nie w yk aza ły  tej siły m o ra ln e j ,  j a ­
kiej należało  się spodziewać w ta k  decydu jących  m o ­
m en tach .  W iele Oddziałów w p ro s t  zlekceważyło p rze ­
s trog i Z a rz ą d u  Głównego, a gdy K asa  Chorych p rzy ­
s tąp iła  do re d u k c j i  pensy j ,  zasypa ły  nas  depeszami, 
te lefonam i, l is tam i i p rzysy ła ły  delegatów, do m ag a jąc  
się pomocy. N iek tó re  Oddzia ły  w p ro s t  pisały, że Z a ­
rząd  Główny nic nie robi w  sp raw ie  p łac  na  te ren ie  
K. Ch. Były i tak ie  w ypadk i,  że Oddzia ły  dom agały  
się p ra g m a ty k i  i p ro te s to w a ły  naw e t  przec iw ko  sam ej 
m y sn  u m o w y  zbiorowej, lecz gdy dowiedziały  się, że 
p ra g m a ty k a  pociąga  za sobą obniżki, to żąda ły  z re ­
zygnow an ia  z p rag m a ty k i .

I n iech mi Koledzy w ierzą, że często d ługie godzi­
ny  spędzałem  n a  z a s ta n a w ia n iu  się, co począć w  ta k  
w y ją tk o w e j  sy tuac ji .  O dczuw ałem  i to, że je s te m  p r a ­
wie sam otny , i że powzięcie tej czy inne j  decyzji za­
waży n a  losach se tek  p raco w n ik ó w  Kas Chorych. 
Biorąc pod uw agę wyżej przy toczone okoliczności, 
posunięcia  Z a rząd u  Głównego były bardzo  ostrożne.

W y zy sk a l iśm y  wszelkie możliwe ś ro d k i  i s to su n k i  
osobiste, żeby red u k c je  były j a k  n a jm n ie j  bolesne.

W ed łu g  zgóry opracow anego  p la n u  nasze p o su n ię ­
cia zostały  uw ieńczone pow odzeniem . W  wielu  K. Ch. 
p en s je  nie u legły obniżce, a w  n iek tó ry ch  bardzo  
mało.

Jeżeli z rob im y  po rów naw czą  tabelę  z w szystk ich  
Kas Chorych, to p rz e k o n a m y  się, że w a lk a  nasza  p o d ­
czas re d u k c j i  p łac  o u t rz y m a n ie  określonego m in i ­
m u m , k tó re  w  w ielu  w y p a d k a c h  przekroczy ło  naw et 
m a x im u m , p raw ie  na  całej l in ji  zos ta ła  w ygrana . 
M am w rażenie ,  że Z jazd  nie będzie w d a n y m  w y p a d ­
k u  k w es t jo n o w a ł  zasług Z a rz ą d u  Głównego. Być może 
sp o tk am y  się z zarzu tem , że nasz  p o s tu la t  nie w szę­
dzie zos ta ł  uw zględniony . Na to m a m  ty lko  je d n ą  od­
powiedź, że żadne j akc ji  nie w ygryw a się w  100 p ro ­
centach.

Szan. Koledzy!
B yłbym  szczęśliwy, gdyby ten  k o n tre d a n s  w  K a­

sach C norych n a  te m  się zakończył, lecz n iestety , je ­
s te śm y  dopiero w połowie drogi i m u s im y  przezw y­
ciężyć jeszcze bardzo  wiele trud n o śc i .  P ra g m a ty k a  
w isi jeszcze w  pow ietrzu , w y jść  m usi, więc w7yjdzie, 
ale czy będzie ona  dla nas  k o rzy s tn a  wobec now ych 
obniżek  pensy j  u rz ę d n ik o m  pań s tw o w y m , a więc 
i kasow ym . J e s t  już  f a k te m  d o k o n a n y m  obniżka  po­
borów  u rzęd n ik o m  na  p ro w in c j i  o 10% , a co będzie 
da le j?  P rzed  n a m i  stoi znów  do rozstrzygnięc ia  za ­
g ad n ien ie :  p r a g m a ty k a  czy u m o w a  zbiorowa. Oprócz 
tego p ro je k t  p ra g m a ty k i  je s t  wielce k rzyw dzącym  dla 
p raco w n ik ó w  Kas C horych ze s t re fy  III-ej a szczegól­
nie dla pom o cn ik ó w  a p te k a rsk ic h  we w szystk ich  s t r e ­
fach. W  d a n y m  w y p a d k u  s ta je m y  przed  zasadn iczem  
z ag adn ien iem  i n a m  nie w olno zaakcep tow ać  tak ie j  
p ra g m a ty k i ,  k tó ra b y  do tk liw ie  krzyw dziła  duży od­
łam  naszych  Kolegów - p om ocn ików  ap te k a rsk ic h  
Raczej w in n iśm y  zrezygnow ać z p ra g m a ty k i ,  niż p rz y ­
jąć  w  tem  b rzm ien iu  j a k  obecnie.

Z arząd  Główny będzie się s ta ra ł  p rzeprow adzić  
sw o ją  koncepcję , po lega jącą  n a  tem , że fa rm aceuc i  
niezależnie od m ie jscow ości w in n i  o trzym yw ać  pobo­
ry  w ed ług  jedne j  skali, leoz dla p o p a rc ia  naszej tezy 
po trzeba  w ysiłku  w szys tk ich  Kolegów. Czy ten  w y s i­
łek  będzie ze s t ro n y  Kolegow7 tak i,  j a k  w  ro k u  ub ie ­
głym, że w szystko  się pow ierzy do w y k o n a n ia  Z a rz ą ­
dowi G łów nem u z w a ru n k ie m , żeby nie śm ia ł  nic 
żądać  od Kolegów i nie ogłaszał bezrobocia, to pokaże  
na jb liż sza  przyszłość. W  k ażd y m  razie je s te śm y  blizcy 
m o m e n tu  decydującego, gdyż w lipcu lub s ie rpn iu  
p ra g m a ty k a  wrejdzie w życie. Klucz do rozw iązan ia  
sy tu ac j i  je s t  w W a sz y m  ręku . W asze  uch w a ły  będą 
drogow skazem  dla przyszłego Z a rz ą d u  Głównego, 
a p o s taw a  W asza  rę k o jm ią  zwycięstwa.

Już  n ie jed n o k ro tn ie  n a  z jazdach  w y p ow iadano  się, 
żeby K ro n ik a  F a rm a c e u ty c zn a  była  więcej o rganem  
zaw odow ym  niż n au k o w y m . Z a rząd  Główny robił 
w ty m  K ierunku  wysiłki, lecz w iększość  Oddziałów 
bardzo  m ało  zasila ła  K ron ikę  F a rm a c .  k o re sp o n d en ­
c ją  o ch a ra k te rz e  zaw odow ym . Działacze nas i  p raw ie  
wcale nie zab ie ra ją  głosu n a  ła m a c h  K ron ik i  Farm ac .,  
co je s t  bardzo  s m u tn y m  ob jaw em . Po d aw n em u  re ­
d a k c ja  m a  bardzo  szczupłe grono w spó łp racow ników . 
Ż adne n a rz e k a n ia  n ic  n a m  nie pom ogą, skoro  sam i 
nie będziem y ośw ietlać  zagadn ień  zaw odow ych 
w prasie .

7. W  okresie  sp raw ozdaw czym  odbył się w  W a r ­
szawie IV K ongres  M iędzynarodow y U nji F a rm a c e u ­
tów  P racow ników . Szczegóły Kolegom są znane  z K ro­
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niki F a rm a c e u ty c zn e j .  Im prezy  tego ro d za ju  poc ią ­
ga ją  za sobą duży  n a k ła d  p ra c y  i gotówki, lecz są 
p e r jo d y czn ą  koniecznością . Mogę powiedzieć ty lko  
jedno , że K ongres  U nji  w7 W arszaw ie  był na jlep ie j  
zo rg an izo w an y m  z dotychczasow ych K ongresów  i w y­
w a r ł  j a k  n a jk o rzy s tn ie jsze  w rażenie ,  j a k  n a  uczes tn i­
ków zagran icznych , ta k  i n a  k ra jo w y ch .  K ongres  był 
żywą p ro p a g a n d ą  naszego Z w iązku  i znacznie  w zm oc­
n ił nasz  au to ry te t .

Oprócz sp raw  wyżej w y m ien io n y ch  Z arząd  Głów­
ny  za ła tw ił cały  szereg d ro b n y ch  sp raw . W  p ra c a c h  
sw ych k ie row aliśm y  się przedew7szystk iem  dobrem  
naszego Zw iązku . S k ła d a ją c  m a n d a ty  us tępu jącego  
Z arząd u  do dyspozycji Z jazdu ,  je s te śm y  głęboko 
prześw iadczeni, że Z jazd  do p ra c  naszych  u s to s u n ­
ku je  się rzeczowo, a n as tępcy  nasi będą  kon ty n u o w ać  
p racę  naszą  ku  ogó lnem u poży tkow i fa rm a c j i  p r a ­
cu jącej.

¥¥ *
S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Słowo „ o rg a n i­

z a c ja ” zaw ie ra  w  sobie bardzo  głęboką myśl. Jedno  
to słowo dobrze z ro zu m ian e  i odpow iednio  w p ro w a ­
dzone w czyn s tw arza  potęgę. Społeczeństw a i p a ń ­
s tw a  dobrze zorgan izow ane  nie ty lko  p rz o d u ją  w  świe- 
cie, lecz i n im  rządzą. Dobrej o rgan izac ji  n ic  się nie 
oprze, ona  wszędzie p rzen ik a  i n a rz u c a  sw ą wolę.

Sz. Koledzy! To, co pow iedz ia łem  w odniesien iu  
do p ań s tw , m ożna  w7 całej rozciągłości zastosow ać  i do 
poszczególnych zaw odów  i o rgan izacy j ,  dz ia ła jących  
na  te ren ie  danego p a ń s tw a ,  względnie  ś rodow iska . 
O rgan izac je  zawodów, k tó re  dzięki swej tw órczej i w y­
trw a łe j  p ra c y  p o tra f i ły  zdobyć zaufan ie ,  sy m p a t ję  
i pos łuch  społeczeństwa, są ogólnie szanow ane, a opi- 
n ja  ich w n iek tó ry ch  w y p a d k a c h  odgryw a d e c y d u ją ­
cą rolę naw e t  d la  w ładz  p ańs tw ow ych .  T ak i  szacunek  
i u zn an ie  zdo b y w ają  sobie zawody, k tó ry ch  poszcze­
gólni członkowie w ysoko  t r z y m a ją  swój s z ta n d a r  za ­
wodowy, zawody, członkowie k tó ry ch  w  im ię  w spó lne ­
go dobra  nie w ynoszą  n a zew n ą trz  sw ych sp ra w  w e­
w n ę trznych ,  k tó re  w oczach op in ji  publicznej m ogły­
by czasem zdysk redy tow ać  nie ty lko  poszczególne je d ­
nostk i,  lecz i n a raz ić  dobre  im ię  całej o rganizacji .

Każdy organizm  sk ład a  się z poszczególnych o rg a ­
nów7, a o rg an a  z poszczególnych kom órek . Całość 
w tenczas ty lko  fu n k c jo n u je  dobrze, o ile poszczególne 
o rg an a  są zdrow7e, a zdrow7e są w tenczas , gdy każda 
k o m ó rk a  fu n k c jo n u je  popraw nie .

Sz. Koledzy! Ż y jący m  organ izm em  je s t  nasz  Z w ią ­
zek, a fu n k c jo n o w ać  on będzie dobrze ty lko  w tenczas, 
gdy o rgana , k tó re  m ożna  porów7n ać  z n aszym i O d­
dzia łam i d o s ta rcza ją  żyw otnych  soków  ca łem u o rg a ­
nizmowi, t. j. Zw iązkow i. Po jedyńcze  kom órk i ,  to n a ­
si kochan i koledzy, każdy  we w łasne j  osobie, a jacy  
oni są, nie po trzeb u ję  tego szczegółowo om aw iać , bo 
przecież dobrze się znam y. J a k  w idzimy, je s t  to jeden  
wielki łańcuch , k tó ry  będzie zdolny  w y trzy m ać  naw et 
duży  napór ,  o ile w szystk ie  kó łeczka będą  w  d obrym  
s tan ie ,  o ile p rzed tem  nie zniszczy ich  rdza.

S tąd  w7niosek, że należy  dążyć do tego, żeby każdy  
szłonek naszego Z w iązku  był je d n o s tk ą  uśw iadom io- 
ną, żeby zn a ł  sw oje praw7a, a przedew7szystk iem  swo­
je  obowiązki. Z daw ałoby  się, że w n aszym  Zw iązku, 
k tó ry  g ru p u je  w  sobie ludzi o pewaiym poziomie w y ­
k sz ta łcen ia  i pew nej in te ligencji,  m ów ić o obow iąz­
k ach  względem  zaw odu, o obow iązkach  w  s to su n k u  
do swych kolegów7 i Z w iązku  je s t  zbyteczne, a jed n ak ,  
p ra k ty k a  życiowa w ykazu je ,  że członkowie naszego

zaw odu  i Z w iązk u  w7szystk iin  się in te re su ją ,  lecz 
n a jm n ie j  tem i sp raw am i,  k tó re  są p o d s ta w ą  ich bytu .

Sz. Koledzy! N asza  p ra c a  o rg an izacy jn a  w in n a  
iść jednocześn ie  w7 d w u ch  k ie ru n k a c h :  1-mo w  k ie ru n ­
k u  ob ro n y  i rozszerzenia  n aszych  u p ra w n ie ń  zaw odo­
w ych i 2-do w k ie ru n k u  ob ro n y  naszych  p o s tu la tó w  
pracow niczych , k tó re  rów nolegle  m ożna  podzielić  na  
dw7a działy : 1) n a  zabezpieczenie sobie egzystencji 
przez w yw alczenie  odpow iednie j n o rm y  p łac  i 2) n a  
obronę, zdobyczy soc ja lnych , k tó re  szczególnie ostro  
są a ta k o w a n e  w  dobie obecnej.

Z a d a n ia  swe spe łn im y  ty lko  wów7czas, gdy ogół 
nasz  będzie należycie u św iad o m io n y  i dyscyp linow a­
ny. Zdobyczy so c ja ln y ch  m u s i  b ro n ić  ca ła  k lasa  p r a ­
cu jąca ,  lecz w a ru n k i  p łac  m u s im y  b ron ić  w p ie rw ­
szym  rzędzie w ia sn y m i ś ro d k am i.  A czkolwiek w  obec­
n y m  czasie ostrego  k ryzysu  w a lk a  je s t  u tru d n io n a ,  
tem  n iem nie j ,  jeżeli zdobędziem y się n a  solidarność , 
jeżeli w śró d  kolegów p raco w n ik ó w  nie  będzie t a k  zw. 
„d z ik ich ” i „o dyńców ” , to  zwycięstwo zawsze będzie 
po naszej s tron ie .  M asa j a k  zw ykle  je s t  b ie rna ,  lecz 
rzeczą przyw ódców , t. j. Z a rząd ó w  je s t  obow iązek p o ­
k ie row ać  tak , żeby ta  m a sa  by ła  je d n o l i ta  i gotow a 
w każd y m  m om enc ie  s ta n ą ć  czynnie  w  obronie  swych 
p raw . Z a rząd y  Oddziałów7 w in n y  u m ieć  znaleźć ś ro d ­
ki n a  w ciągnięcie  do Z w iązk u  w szy s tk ich  kolegów7 
pracow ników 7, n a  o jjornych w pływ ać  m ora ln ie .  Każdy, 
k to  n ie  należy  do o rgan izac ji  —  je s t  p aso rzy tem , h je -  
ną, ż e ru ją c ą  na  d o ro b k u  cudzej p racy . Są pom iędzy  
p ra c o w n ik a m i  i tak ie  jed n o s tk i ,  k tó ry c h  nie  chcieli­
byśm y  widzieć w  sw ym  gronie, jak o  jed n o s tk i  obcią­
żone z a rz u ta m i  n a tu r y  m o ra ln e j  i e tycznej. Są i tacy, 
co u d a ją ,  że k o c h a ją  nasz  Związek, n ie  o m ieszk u ją  
p rzy  każdej okaz ji  zab ierać  głos, a n a w e t  w nosić  p ro ­
je k ty  sanacy jne ,  lecz sam i d ługie m iesiące pod  ró ż n y ­
mi pozo ram i n ie  p łacą  sk ład ek  i nie d o t rz y m u ją  in ­
nych  zobow iązań  względem  Zw iązku .

D a je  się zauw ażyć, że i nie w szystk ie  Oddzia ły  n a ­
leżycie w y w iązu ją  się ze sw ych obowiązków. O ddz ia ­
ły  pos taw ione  na jg o rze j  pod w7zględem  o rg an izacy j­
nym  m a ją  n a jw ięk szą  p re te n s ję  do Z a rz ą d u  Główme- 
go i chcia łyby  odg ryw ać  decy d u jącą  rolę w  o rgan iza ­
cji. J e s t  to ba rdzo  s m u tn y  objaw . N iek tó re  zarządy  
O ddzia łów  nie  w y w iązu jąc  się ze sw ych e le m e n ta r ­
nych  obow iązków  ciążących n a  n ich , chę tn ie  w7trąca-  
ją  się do k om petency j Z a rz ą d u  Głównego, a nie u m ie ­
ją c  podołać  u siebie, chcia łyby  rządzić  Z a rząd em  
Głównym. Je s t  to wielce n iezdrow y i szkodliw y objaw , 
w p ro w ad za jący  m ia s t  dyscyp liny  a n a rc h ję  do o rg an i­
zacji. W reszc ie  pom im o  ty lu  la t  po z jednoczen iu  Pol­
ski, sp o ty k a m y  się częstokroć n a d a l  z ja s k ra w y m  se­
p a ra ty z m e m  dzielnicowym . D aje  się naw7et zauważyć, 
że koledzy z jedne j  dzielnicy s ta w ia ją  siebie wyżej po ­
n a d  kolegów7 z drug ie j  dzielnicy.

A te raz  po ruszę  nasz  udz ia ł  w  szerszeni życiu spo- 
łecznem. Nieszczęściem naszem  jest,  że m a m y  zbyt 
duży p ro c e n t  kolegów, k tó rzy  wógóle n iczem  się nie 
in te re su ją ,  koledzy nas i  rozsian i po ca łem  P aństw ie ,  
poczyna jąc  od dużych  m iast,  a kończąc  n a  g łuchej 
p row inc ji ,  m a ją  n iebyw ałą  okaz ję  i wdzięczne pole 
do p ra c y  społecznej. Jeżeli chcem y, żeby się liczono 
z nam i,  jak o  zaw odem  i ja k o  obyw ate lam i, to prze- 
dew szystk iem  m u s im y  p raco w ać  i zawodowo i spo­
łecznie. Nie p o w in n iśm y  się zask lep iać  jedyn ie  w  ap te ­
ce, m u s im y  w ykazać  społeczeństw u, że je s te śm y  p o ­
trzebnym i i poży tecznym i obyw ate lam i i poza sw ą p r a ­
cą zaw odow ą koledzy z w iększych  ośrodków  m a ją
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bardzo  wiele możliwości do p racy , a szczególnie na 
te ren ie  U n ji  Zw. Zaw. P ra c o w n ik ó w  U m ysłowych. 
Przez p racę  w  U n ji  d am y  się poznać  szerok iem u  ogó­
łowi p raco w n ik ó w  um ysłow ych  i m a m y  m ożność  zdo­
bycia w pływ ów  n a  wiele in s ty tu cy j ,  z k tó ry m i s ty k a ­
m y  się w  życiu codziennem . Je s t  to jed y n a  u  n as  n a j ­
po tężnie jsza  o rgan izac ja  p raco w n ik ó w  um ysłow ych, 
w sk ład  k tó re j  wchodzi 38 związków. Z o p in ją  U nji  
liczy się rząd  i społeczeństwo. Na O ddzia łach  w myśl 
s ta tu tu  ciąży obow iązek na leżen ia  do U nji  za p o ś re d ­
nic tw em  Rad O kręgow ych. U n ja  s taw ia  sobie za za­
danie obronę soc ja lnych  zdobyczy k la sy  p racu jące j ,  
wreszcie U n ja  może odegrać  dużą  rolę w  c ia łach  sa ­
m orządow ych i u t rw a l ić  w pływ  k lasy  p ra c u ją c e j  na  
życie gospodarcze a n a w e t  polityczne w  P aństw ie .

W'obe,c w y tw o rzo n y ch  w a ru n k ó w  w ciąż ży jem y 
w n iepew ności,  w a lk a  o by t po ch łan ia  n as  całkowicie 
i nie m ożem y rozw inąć  sk rzyde ł  n a  w ysiłek  i pośw ię­
cić więcej czasu p ra c y  tw órczej,  obliczonej n a  p rz y ­
szłość. Ten, k to  nie idzie nap rzó d  —  cofa się. M usi­
m y iść śm iało  n ap rzó d  i zdobyw ać now e te re n y  pod 
u p ra w ę  dla naszego zaw odu. Możliwości m a m y  b a r ­
dzo duże. Zaw ód  nasz  będąc  przez wiele lat zepchn ię­
tym  do roli d rugo rzędne j ,  pos iada  w  sobie bardzo  d u ­
żo energ ji  p o ten c ja ln e j ,  k tó rą  należa łoby  um ie ję tn ie  
pok ierow ać  i w yzyskać. W  naszem  życiu zaw odow em  
p rz y jm u je  u dz ia ł  zbyt szczupłe g rono  osób, k tó ry m  
w d o d a tk u  rzuca  się często k łody  pod nogi. Z j a z d  
n i e  p o w i n i e n  się skończyć t y l k o  w y n i e ­
s i e n i e m  p a r u  u c h w a ł .  K o l e d z y  t u  
o b e c n i  p o  p o w r o c i e  d o  O d d z i a ł ó w  
w i n n i  s k u p i ć  w o k ó ł  s i e b i e  b a r d z i e j  
u s p o ł e c z n i o n e  j e d n o s t k i  i p r z y s t ą ­
p i ć  d o  i n t e n s y w n e j  p r a c y .  P rz y  dobrych  
chęciach jed n o s tk i ,  p rzez u m ie ję tn y  dobór kolegów 
każdy  może bardzo  wiele zrobić dla do b ra  o rg an iza ­
cji. T rzeba  ty lko  chcieć. E nerg iczna  je d n o s tk a  p o ­
tra f i  zorganizow ać i pobudzić  do p ra c y  całe dziesią t­
ki. W  dużych  O ddzia łach  koledzy bardz ie j  w yrobien i 
związkowo w in n i  podzielić  pom iędzy  siebie te ren  tak ,  
żeby m yśl zw iązkow a dociera ła  do n a jm n ie js z y c h  za ­
ką tków . M usim y nareszcie  o trzą sn ąć  się z le targu , 
czas już  u św iadom ić  sobie grozę sy tuac ji .  Jeżeli nie 
będziem y silni, to w p ie rw szym  rzędzie będziem y bici 
m a te r ja ln ie ,  a w ślad  za tem  i na  in n y c h  odcinkach . 
Prawdę cały okres  od XV Z jazd u  przeszedł n a  z m ag a ­
n iach  się Z w iązku  n a  o d c inku  o b rony  b y tu  sw ych 
członków. Niebezpieczeństwo nie m inęło  i z now ym  
n a p o re m  n ac ie ra  n a  nas. W  okresie , gdy t rzeba  ch w y ­
tać  za b ro ń  i b ron ić  głównej l in ji  ob ro n n e j ,  z n a jd u ją  
się w śró d  nas  tacy, co w ta k  k ry ty c z n y m  m om encie  
fi lozofu ją  n a d  rozw iązan iem  k w a d ra tu ry  koła.

Sz. Koledzy!
W ten czas  będziem y s ilną  o rgan izac ją ,  jeżeli w ięk ­

szość naszego Z w iązku  sk ładać  się będzie z jednostek , 
chcących i um ie jący ch  p racow ać  n a  w szelk ich  po lach  
p racy  w  w a ru n k a c h  codziennych, w  ja k ic h  się z n a j ­
d u je m y  i będzie um ieć  sobie radzić  w  różnych  oko­
licznościach. Jeżeli chcemy, żeby nasza  p ra c a  zw iązko­
w a nosiła  cechy w yrob ien ia  zawodowe-społecznego, to 
m u s im y  być o dporn i  w t ru d n y c h  i decy d u jący ch  m o ­
m e n ta c h  i nie po d d aw ać  się chw ilow ym  n a s t ro jo m  
i ulegać pseudo - apostołom , k tó rzy  często u nas  z ja ­
w ia ją  się j a k  grzyby po deszczu, tw orzą  chw ilow y za­
męt, a nie m a ją c  żadne j  w ytycznej zdrow ej myśli, 
szybko giną  z h o ryzon tu ,  p o zos taw ia jąc  jeszcze w ięk ­
sze rozczarow anie  u  ogółu.

Zaw ód  nasz  będzie p row adził  żywot suchotniczy, 
będziem y p o d p o rząd k o w an i  n ad a l  in n y m  zawodom ,
0 ile nie zdobędziem y się na  podn iesien ie  się n a  ten 
w yższy poziom  zdolności do życia zbiorowego, jak i  
z n a m io n u je  inne  zawody, k tó re  p rz o d u ją  w życiu spo- 
łeoznem i w y c isk a ją  swe p ię tno  n a  posun ięc iach  wda- 
dzy pań s tw o w ej .  Naszem  nieszczęściem  jes t  swego ro­
dza ju  psychoza licznych p rzedstaw ic ie li  zaw odu  i to, 
że ich  idea łem  życiowym  jes t  „aby  sp o ko jn ie  żyć”
1 ,m oja  cha ta  z k r a j u ” . D uża  część cz łonków  zaw odu 
ap tek arsk ieg o  p a trz y  się n a  swoje sam odzie lne  w a r ­
sz ta ty  p racy , ja k o  n a  nab y te  p raw o  do w ygodnej egzy­
s tencji  o w yższym  od pozosta łych  członków zaw odu 
poziomie potrzeb, bez konieczności p ra c y  dla zaw o­
du i bez p rz e jm o w a n ia  się p rzyszłością  zaw edu . Tego 
ro d z a ju  s tan  je s t  wielce szkodliw y dla naszych  ogólno- 
zaw odow ych spraw . Zw iązek  nasz  je s t  szkołą p ra c y  
społecznej ju ż  nie jednego  poko len ia  fa rm aceu ty czn e ­
go i dlatego w in n iśm y  się s ta ra ć  z tem  w iększą ener- 
g ją  siać zdrow e z ia rn a  n a  fa rm aceu ty czn e j  n iw ie p r a ­
cy. Nasze zeb ran ia  i z jazdy  w in n y  być te ren em  w y­
m ia n y  zdrow ej m yśli społeczno-zawedowej, a nie te ­
m a te m  w a lk  osobistych. Każdy zjazd  i zebran ie  w in ­
no nas  coraz więcej zespalać  a nie rozbijać . F a r m a ­
ceu ta  na  k ażdem  po lu  p ra c y  w in ien  w ysoko trzym ać 
sw ój sz ta n d a r  zawodowry i nie sprzedaw ać  się za m a r ­
ne s reb rn ik i ,  co n ies te ty  często da je  się spo tykać  szcze­
gólnie w  in s ty tu c ja c h  o c h a ra k te rz e  społecznym.

*¥ *

Szczegółowe sp raw ezd an ie  f inansow e da ł  sk a rb n ik  
kol. Cz. F in k  - F inow ick i ,  n aw o łu jąc  Oddzia ły  do aku- 
ra tnego  w p łacan ia  składek.

Przew odniczący  Głównej K om is ji  R ew izyjnej kol. 
Z. J a n k iew ic z  odczyta ł p ro tokó ły  K om isji  Rew izyjnej,  
i po szczegółowem om ów ien iu  w p ły w u  i w yda tków , za ­
p ro p o n o w a ł  udzielenie  Zarz. G łów nem u a b so lu to r ju m

W  spraw ie  sp raw o zd an ia  zab ra ł  głos kol. Birn,  
k ry ty k u ją c  działa lność  Z a rz ą d u  Głównego. Poza tem  
kol. B irn  p o ruszy ł  sprawcę znaczków  zw iązkow ych, za­
p ro w ad zo n y ch  przez O ddzia ł K rakow sk i.  Z dan iem  
m ów cy w prow adzen ie  znaczków  m iało  d o d a tn i  w pływ  
n a  w y ru g o w an ie  z ap tek  sił n iefachow ych.

Kol. Moszlcowicz  rów nież  k ry ty k u je  posun ięc ia  Z a ­
rządu  Głównego, o p e ru je  on jed ijak  ty lko  ogólnikam i.

Dalej z a b ie ra ją  głos kol. kol.: H irsch h au e r ,  Gry- 
gel, K o rn h au se r ,  B lauste in ,  Kolicki, oraz kol. Fiszer, 
k tó ry  po d k re ś la  w szystk ie  doda tn ie  pociągnięcia  Z a ­
rz ą d u  Gł. i w yraża  m u  swe uznan ie  za ow ocną p racę

Po w y czerpan iu  listy  m ów ców  rep likow ali  kol. 
kol.: S zy s zk o  i Nałęcz.

W reszc ie  późno w  nocy, a m ianow ic ie  ju ż  po go­
dzinie 2 uchw alono  u s tę p u ją c e m u  Z arządow i Główme- 
m u  ab so lu to r ju m , a nas tęp n ie  pow ołano  kom is je ,  k tó ­
re rozpoczęły o b rad y  nas tępnego  dn ia  o godz. 1 O-ej 
rano.

Poszczególne kom is je  zosta ły  obsadzone w  n a s tę ­
p u ją c y  sposób:

K o m i s j a  U s t a w y  A p t e k a r s k i e j :  P rze ­
w odniczący  —  kol. J. H enoch,  re fe re n t  —  kol. Nałęcz, 
s ek re ta rz  —  kol. L ie b e sm a n ;  cz łonkow ie: Cz. F in k -  
F inow ick i ,  Rcibinowicz, E. S zy szko ,  Kalicki,  O s trow ­
sk i,  C yranow sk i,  K resow iecki,  S tock i,  i inni.

K o m i s j a  F i n a n s o w a :  p rzew odniczący  —  
kol. Eclm. S zy szko ,  r e fe re n t  —  kol. Cz. F ink -F inow ic -  
ki,  s ek re ta rz  —  kol. J. S a w c za k ;  cz łonkow ie: kol. kol. 
H irschhauer ,  Grygel, R a p c zy ń sk i ,  K ornhauser ,  S o ­
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chacki, Borzęcki,  Nałęcz, Jank iew icz ,  H. J a k u b o w sk i ,  
M itko , Janaszew sk i .

K o m i s j a  d o  s p r a w  K a s  C h o r y c h :  
p rzew odniczący  i re fe ren t  —  kol. W. H irschhauer ,  se­
k re ta rz  —  kol. S iko ra ;  członkow ie: kol. kol.: Fiszer,  
Stępień ,.  D m o w sk i ,  O jrzy ń sk i ,  K resow ieck i ,  Dydo,  
W o h lm a n ,  J a k u b o w sk i ,  B irn , Grabowski,  i p rzew odn. 
Kom. Rewiz. kol. Jank iew icz .

K o m i s j a  w n i o s k ó w :  p rzew odniczący  kol. 
Rdzanelc, re ferenci,  p rzew odniczący  poszczególnych 
kom isy j.

Posiedzenia  kom isy j p rzec iągnęły  się do godz. 2-ej 
po po łudn iu .

O godzinie 4-ej po obiedzie w znow iono obrady.
P rzew odniczący  poszczególnych kom isy j  z re fe ro ­

wali na  p le n u m  p rzy ję te  w k o m is ja c h  w n iosk i  i po 
k ró tk ie j  d y sk u s j i  n ad  każd y m  w n io sk iem  XVI Z jazd  
u ch w ali ł  cały  szereg rezolucyj i dezydera tów  dla p rz y ­
szłego Z a rz ą d u  Głównego.

Poniżej p o d a je m y  w ażnie jsze  u chw ały  XVI Zjaz-

„X V I  Zjazcl Delegatów Z . Z . F. P. w  uzna n iu  zasług,  
p o łożonych  dla zaw odu  fa rm a ceu tyczn eg o ,  m ia n u je  
D ziekana  W y d z ia łu  F a rm aceu tycznego  Uniw. W a r-

Dziekan W ydz ia łu  F a rm aceu tycznego  Uniw. W arsz .  
Pan Prof.  Inż .  A d a m  Koss.

szaw skiego  Pana P R O F . INŻ. A D A M A  K O SSA ,  
C złonk iem  H o n o ro w y m  Z . Z . F. P .”.

„ X V I Z ja z d  Delegatów poleca Z a rzą d o w i G łówne­
m u  dom agać się u c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn ych ,  aby p r z y ­
szła Ustawa A p te k a r s k a  przew id yw a ła  je d n o l i ty  typ  
k o n c e s y j”.

,,N a leży  dążyć  do zm n ie js ze n ia  n o r m y  ludności  
w  ten sposób, że w  osiedlach p o nad  100 tys ięcy  osób  
m oże  przypadać  na jed n ą  ap tekę  5 do 6 tys ięcy  m ie s z ­
kańców , w osiedlach p o n iże j  100 tys ięcy  osób  —  
i  do 5 tys ięcy  m ie s z k a ń c ó w " .

„X V I Z ja z d  Delegatów domaga się w yłącznośc i za­
w odow ej dla fa rm a c e u tó w  w  p rzy rzą d za n iu  i w y d a w a ­
n iu  leków . Poza ap teką  m ogą być w yd a w a n e  jed yn ie  
a r ty k u ły  do celów gospodarczych  i te ch n icznych  ( sp e ­
cjalnie w Ustawie w yszczegó ln ione j  po uzgodn ien iu  
z organ izac jam i zaw odow em i.

„X V I  Z ja z d  D elegatów  w ypow iada  się, że p rzew i­
dziane w  art. 22 op ła ty  k o n c e sy jn e  w in n y  być p rze ­

k a zy w a n e  do Izb  A p te k a r s k ic h  dla s tw orzen ia  w y p o ­
c z y n k o w y c h  d o m ó w  zdrow ia  dla fa r m a c e u tó w ”.

„Izby A p te k a rsk ie  w in n y  być oparte  na sys tem ie  
je d n o iz b o w y m  z pe łn ią  p ra w  dla w sz y s tk ic h  c z ło n kó w  
za w o d u  a p teka rsk ieg o ”.

„X V I Z ja z d  poleca Z a rzą d o w i G łów nem u, ażeby  
w  razie za m a c h u  ze s tro n y  Kas Chorych na p en s je  
p ra co w n ikó w , a w  szczególności p o m o c n ik ó w  a p teka r ­
sk ich , do łoży ł w sze lk ich  s tarań  do u tr zy m a n ia  d o ty c h ­
czasow ych  poborów, chociażby  ko s z te m  n ieprzy jęc ia  
p ra g m a ty k i .  Na w y p a d e k  n iep rzy  jęcia p r a g m a ty k i  p o ­
leca się Z a rzą d o w i G łów nem u  p oczyn ić  s tarania  w  ce­
lu zawarcia  u m o w y  zb iorow e j dla fa rm a c e u tó w  na te­
renie  Kas C horych”.

W n io se k  n a s tę p n y  u z u p e łn ia jący :
„X V I Z ja z d  D elegatów  poleca Z a rzą d o w i G łówne­

m u  dopilnow ać, by fa rm aceuc i ,  k tó r z y  p rzepraco­
wali w  Kasie Chorych p o w y ż e j  5 lat, w  m y ś l  d e k re tu  
Pana  P rezyd en ta  byli a u to m a ty c zn ie  w łączeni do p ra ­
g m a ty k i  s łu żb o w e j”.

„ X V I Z ja z d  D elegatów  uchwala , aby p rze d s ta w i­
ciel Z a rzą d u  Głównego w  m iarę  m o żn o śc i  f in a n s o ­
w ych  i po trzeb  o rg a n iza cy jn ych  odw iedza ł  w  celach  
lu s tra cy jn o  - in fo r m a c y jn y c h  O ddzia ły  p ro w in c jo ­
na ln e”.

„X V I Z ja z d  D elegatów  upow ażn ia  Z a rzą d  Główny  
do w ya syg n o w a n ia  5.000 z ło tych  na organizację  d o m u  
inw a lid ó w  - fa r m a c e u tó w ”.

„X V I Z ja z d  D elegatów  pos tanaw ia  zawiesie  aż do 
odw ołania  wpłacanie  przez  O ddzia ły  do Z a rzą d u  Głów­
nego fu n d u s z u  zapom ogow ego, w p ły w y  zaś z p o w y ż ­
szego źródła pozostaw ić  na cele o rgan izacy jne  O d­
dz ia łów ”.

„X V I Z ja z d  D elegatów  posta n a w ia  s tw o rzyć  p rzy  
w s zy s tk ic h  O ddziałach Z w ią z k u  sam odzie lne  Koła  
L. O. P. P., celem  obow iązkow ego  p rzeszko len ia  fa r ­
m a c e u tó w  w  c z y n n e j  i b ierne j  obronie  przec iw gazo­
w e j” .

„X V I Z ja z d  D elegatów  uchw ala  j a k  najenergicz-  
n ie js zy  pro tes t  p rzec iw  p r o je k to w a n y m  z m ia n o m  u s ta ­
w o d a w s tw a  socjalnego i ubezp ieczeń  spo łecznych  na 
n ieko rzy ść  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ”.

„ X V I Z ja z d  D elegatów  poleca Z a rzą d o w i G łówne­
m u  zorgan izow anie  p r zy  poszczegó lnych  Oddziałach  
S ekc je  popierania  w y tw ó rczo śc i  k r a jo w e j”.

„ X V I Z ja z d  D elegatów  p ro te s tu je  przec iw  m a so w e ­
m u  n a p ły w o w i do za w o d u  n o s t r y f ik a n tó w  u n iw e rsy ­
te tów  zagran icznych  o sk ró co n ych  s tu d ja c h ”.

„ X V I Z ja z d  D elegatów  p ro te s tu je  p rzec iw ko  w p ro ­
w a d zo n y m  p ó łposadom  w  ap teka ch  O kręgow ej K asy  
C horych w Ł o d z i”.

„X V I  Z ja z d  D elegatów  poleca Z a rzą d o w i G łówne­
m u  poczyn ić  s tarania, aby na s tu d ja  fa rm a c e u ty c zn e  
była p r z y jm o w a n a  ta ka  ilość s łuchaczów , na ja k ą  m o ­
że być zapo trzebow anie  na p o ls k im  r y n k u  pracy, oraz  
aby p ie rw szeń s tw o  p rzy  p r z y jm o w a n iu  na s tu d ja  mieli  
p o m o cn icy  ap teka rscy  z  m a tu r a m i”.

„ X V  Z ja z d  Delegatów poleca Z arządow i G łówne­
m u  dołożenie energ icznych  starań, celem  osta tecznego  
i na jszybszego  z l ik w id o w a n ia  sił n ie fa ch o w ych  w  ap te ­
ka ch  p r y w a tn y c h  i z a k ła d o w y c h ”.



Po u ch w a len iu  jeszcze szeregu rezolucyj i dezyde­
ra tów , głos za b ra ł  kol. A lb in  W ier te ł ,  k tó ry  w  dłuż- 
,szem p rzem ó w ien iu  oświetlił  s to sunk i n a  Oddziale 
F a rm a c e u ty c zn y m  Uniw7. Poznańsk iego . J a k  w y n ik a  
ze sp raw ozdan ia ,  w P o zn an iu  p rz y jm u ją  zbyt w ie lką  
liczbę słuchaczów  n a  s tu d ja  fa rm aceu tyczne .  W  bież. 
ro k u  ak ad em ick im  p rzy ję to  n a  p ie rw szy  rok  s tud jó w  
około 200 osób. „Przez  p rz y jm o w a n ie  takiiej ilości s t u ­
den tó w ” , m ów ił delegat z P oznan ia ,  „pow odu je  się 
p au p e ry zac ję  zaw odu  i czyni się rów nież k rzyw dę sa­
m ym  s tu d en to m , a lbow iem  s tw arza  się m asy  m a lk o n ­
tentów. O sp o ko jne j ,  z korzyścią  po łączonej, p racy  
w tak ich  w a r u n k a c h  m ow y n iem a. L a b o ra to r ja  che- 
m ji ana li tycznej ,  jakośc iow ej oraz ilościowej, aczkol­
wiek u rządzone  są i w yposażone j a k  może żadne inne  
( fa rm aceu ty czn e)  w  Polsce, to je d n a k  tak ie j  ilości 
s tu d en tó w  pom ieścić  nie mogą. W  Z ak ładzie  chem ji  
ana litycznej jakośc iow ej może n o rm a ln ie  p raco w ać  
80 osób (w  ilościowej 64 osoby).  Inne  zak ład y  nie 
ro zp o rząd za ją  n a w e t  t a k ą  ilością  m ie jsc  oraz p rz y rz ą ­
dów. Naprz. Z ak ład  F a rm a k o g n o z j i  p os iada  zaledwie 
trzydzieści k i lka  m ik ro sk o p ó w ; w tych  w a ru n k a c h  
t ru d n o  sobie w yobrazić , w  ja k i  sposób w7 przysz łym  
ro k u  ak a d e m ic k im  będzie odrab ia ło  ćwiczenia  far-  
m akognostyczne  200 osób s tu d ju ją c y c h  obecnie na 
p ie rw szym  r o k u ” .

Dalej m ów ea  szeroko u z a sa d n ia ł  wmiosek, d o m ag a­
jący  się, aby k a te d ry  n a  s tu d ja c h  fa rm aceu ty czn y ch  
były w  m ia rę  m ożności obsadzane  przez h a b i l i to w a­
nych  fa rm aceu tów .

Po ożywionej d y sk u s j i  n a  ten  tem a t ,  p rzy ję to  od­
pow iednie  rezolucje , w m yśl k tó ry ch  polecono p rz y ­
szłemu Z arządow i G łów nem u in te rw e n jo w a ć  w po­
wyższej sp raw ie  u w łaśc iw ych  czynników . P o n ad to  
pos tanow iono  dom agać  się, aby  Oddzia ły  F a rm a c e u ­
tyczne U n iw ersy te tów  (a szczególnie w7 P o zn an iu )  zo­
sta ły  p rzem ian o w an e  na  sam odzie lne  W ydziały .

N astępn ie  zarządzono w ybory  w ładz związkowych, 
w w y n ik u  k tó rych  do Z a rząd u  Głównego weszli n a s tę ­
p u ją c y  koledzy:

G rabow ski Sy lw es ter ,  I id za n e k  S te fa n ,  W o h lm a n  
B e n e d y k t ,  Nałęcz Czesław, W ie r te ł  A lb in ,  F in k -F in o -  
w icla  Czesław, Grygel A n to n i ,  H enoch  Jan , S zy s zk o  
E d m u n d ,  R a p c z y ń s k i  M arjan , J a n a sze w sk i  Tadeusz .

Ja k o  zas tępcy  kol kol.:  Stęp ień  S tan is ław , Cyra- 
n o w s k i  Józef,  H irschhauer  W ito ld ,  S ikora  W ła d y s ła w ,  
S a w c za k  Jan, D m o w s k i  Józef.

Do Głównej K om is ji  R ew izyjnej weszli kol. kol.: 
Ja n k iew ic z  Z y g m u n t ,  R o s iń sk i  Jan, K a lick i A n to n i ,  
jak o  zas tępcy  kol. kol:  B lauste in  N atan , S k o ła s iń sk i  
Józef, J a k u b o w s k i  H en ryk .

Po ogłoszeniu w y n ik u  w yborów , przew odniczący  
Z ja z d u  kol. S o chack i  podz iękow ał de lega tom  za u ła ­
tw ien ie  m u  p ra c y  w ch a ra k te rz e  przewodniczącego, 
ta k  że, dzięki rzeczow em u s tan o w isk u  ogółu kolegów, 
mógł w7 oznaczonym  te rm in ie  zakończyć obrady.

Poza  tem  złożył serdeczne podz iękow anie  sto łecz­
n em u  O ddziałowi za gościnne p rzy jęc ie  kolegów de­
legatów z prow inc ji .

Na w n iosek  kolegów Nałęcza i F ink -F in o w ick ieg o  
XVI Z jazd  D elegatów  złożył spec ja lne  podziękow anie  
koledze p rzew odn iczącem u  Z jazd u  za sp rężyste  p r o ­
w adzenie  obrad.

Prezes  O ddzia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F. P. kol. 
W ito ld  H irschhauer ,  żegna jąc  kolegów z prow inc ji ,  
mówił, że w arszaw scy  koledzy, może nie p rzy ję l i  ko­
legów delegatów  tak , j a k  to m ożna  było uczynić  za
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daw n y ch  lepszych czasów, to j e d n a k  p rzy jm o w a li  ich 
ca łem  sercem  i s ta ra l i  się w ytw orzyć  a tm o sfe rę  w za­
jem nego  z rozum ienie  się. W reszcie  życzył, aby n a ­
stępny  Z jazd  odbył siię w lepszych w a ru n k a c h .

O godz. 9 wiecz. Z jazd  zam knię to .
Tegoż dn ia  w ieczorem  odbyło się posiedzenie no­

wego i dawmego Z a rz ą d u  Głównego i Głównej K om isji  
R ew izyjnej,  oraz p ierw sze posiedzenie  now ow ybrane-  
go K om ite tu  W ykonaw czego  Z a rz ą d u  Głównego.

Na zakończenie  stw ierdzić  należy, iż jak k o lw iek  
o s ta tn i  Z jazd  ob rad o w a ł  ty lko  dw a dni, to  j e d n a k  p r a ­
cy w y k o n a ł  bezsprzecznie  więcej, n iż  n ie jeden  Z jazd  
t rzydn iow y. O b rad y  p row adzone  były bardzo  rzeczo­
wo i na  w ysok im  poziomie. J e s t  to zas ługą  w yrob ie ­
n ia  społeczno-związkowego ogółu uczestn ików , a głów7- 
nie przew odniczącego Z ja z d u  kol. Sochackiego.

E. S.

SPRAWOZDANIE I WRAŻENIA Z POBYTU 
W PRADZE.

Niżej p o d a je m y  streszczenie  a r ty k u łu  se­
k re ta rz a  generalnego F ederac ji  Fa rm ac .  Sło­
w ia ń sk ich  p. Ii. I iuczyńsk ieyo .

Sekcja  Czechosłowacka F ed e rac j i  F a rm a c e u tó w  
Słow iańsk ich  poczyniła  s ta r a n ia  n a  teren ie  u n iw ersy ­
te tu  w P radze , celem zap roszen ia  p. prof . Br. Koskow- 
skiego n a  wygłoszenie dwóch w ykładów .

Prof.  B ron is ław  Koskowslci.

Po p rzep ro w ad zen iu  zw iązanych  z pow yższem  fo r ­
m alnośc i  p. prof. K oskow ski w dn. 23 i 24 ub. m. w y ­
k ład y  te  wygłosił. P ie rw szy  w yk ład  dotyczył udzia łu  
fa rm a c j i  s tosow anej w  rozw oju  n a u k  p rzy rodn iczych , 
d rugi zaś by ł do pewmego s to p n ia  p rzeg lądem  tych  
s ta r a ń  i zabiegów, jak ie  zawód fa rm a c eu ty c z n y  w P o l­
sce czynił, by  w yksz ta łcen ie  f a rm a c eu tó w  zorgan izo­
w ać  i pos taw ić  go w  tak ie j  form ie, j a k  je  obecnie po ­
s iadam y.

P ierw szy  w yk ład  odbył się w  dn. 23 ub. m. o godz.
5-ej po p o łu d n iu  w sali w yk ładow ej Oddzia łu  F a r m a ­
ceutycznego.

P u n k tu a ln ie  o godz. 5 po p o łu d n iu  p rzy  licznym  
udziale  s tu d e n tó w  fa rm a c j i ,  w7 otoczeniu  w szystkich  
profesorów7 O ddzia łu  oraz  dz iekana  W yd z ia łu  P rz y ­
rodniczego i w reszcie  za rząd u  miejscowego F ed erac j i  
w szedł n a  salę pre legen t.

Dziekan  W y d z ia łu  Przyrodniczego , p rof.  Żaćek, 
pow ita ł  p. p ro f.  K oskowskiego i w  d łuższem  p rzem ó ­
wieniu , zw7ra c a ją c  się do ław  słuchaczy, w skaza ł  na
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w szystk ie  w yb itn ie jsze  m o m e n ty  życia p re legenta ,  
a także  położył n a c isk  n a  n iek tó re  jego prace . P rz e ­
m ów ienie  swoje p. prof. ż a ć e k ,  zakończył po po lsku .

Po tern p rzem ów ien iu  z ab ra ł  głos p. P isa r ićek ,  
prezes sekcji  Czechosłowackiej F ed e rac j i  F a rm ac .  
S łow iańsk ich , w ygłaszając  n a s tę p u ją c e  p rzem ów ien ie :

„W ie lm ożny  P an ie  Profesorze!  Im ien iem  sekcji 
Czechosłowackiej Feder. F a rm a c .  słow. w i ta m  P a n a  
j a k  na jse rdeczn ie j  w  naszem  środow isku .

W ysoko  sobie cen im y P a ń s k ą  łaskaw ość , z k tó rą  
t a k  chętn ie  p rz y ją ł  P a n  nasze  zaproszenie  i zw olnił  
się dla wygłoszenia  w ykładów , z pow odu  k tó ry ch  b a r ­
dzo się cieszymy. J e s t  n a m  szczególnie miło, że po-

G rupa  p rzy jac ió ł  żegna w y jeżdża jącego  w raz  z Małżonką 
P. Prof.  Br. K oskow sk iego .  *)

zna liśm y  i u s ły szym y  w łaśn ie  P an a ,  znakom itego  o r ­
gan iza to ra  nowej polskiej  f a rm a c j i  i in ic ja to ra  s tw o­
rzenia  W y d z ia łu  F arm aceu ty czn eg o  Uniw. W arsz .  
J e s te śm y  dum ni,  że P a n  w yszedł z naszych  szeregów 
i zawsze dążył do podźw ignięcia  fa rm a c j i  j a k  n a jw y ­
żej. P a n  je s t  p rzodow nik iem  w za jem n y ch  m yśli  sło­
w iań sk ich  w  n aszy m  zawodzie. B ędziem y radzi, jeśli 
P a n  i n ad a l  zechce t a k  oddzia ływ ać i pośw ięcać się na 
sw em  s tan o w isk u  w dążeniu  naszego gorącego i p ię k ­
nego s to su n k u  polsko-czeskiego i dlatego sk ład am y  
P a n u  życzenia długiego życia.

Serdecznie w i ta m  genera lnego  sek re ta rza  p. K u ­
czyńskiego, r e p re z en ta n ta  P. P. T. F. P rz y je c h a ł  P a n  
do nas, nie ża łu jąc  t ru d ó w , co je s t  dowodem , że ch ę t­
nie przebyw a P a n  pom iędzy  nam i, że s to su n k i  nasze 
są szczere i pew ne. Proszę, by  P a n  by ł t łu m aczem  
u  siebie w Polsce naszej wielkiej radości z p rzy jazd u  
do nas  dw óch t a k  w y b itnych  p raco w n ik ó w  i zapew nił  
sw ych kolegów ap tek a rzy  o naszych  w zględem W a s  
s y m p a t ja c h ” .

Na p rzem ów ien ia  powyższe odpow iedział k ró tk o  
p. prof. K oskow ski, p rzechodząc  n as tęp n ie  do w ygło­
szenia pierwszego swego w yk ładu .

O godzinie 8-ej w ieczorem  odbył się w  ho te lu  „ P a ­
łace” (gdzie m ieszka ł  p. p ro f  . K oskow ski) bank ie t ,  
w y d an y  przez sekcję  Czechosłowacką F ed e rac j i  na  
cześć p re legenta ,  w  k tó ry m  wzięli udzia ł  również

*) Zdjęcie  w y k o n a ł  kol. Aleks. Kubalski .

przedstaw ic ie le  w szys tk ich  czechosłow ackich  s to w a­
rzyszeń fa rm aceu ty czn y ch  i p rzem y słu  fa rm a c eu ty c z ­
nego. Na m iłej rozm ow ie  i se rdecznych  p rzem ów ie­
n iach  p. P isa r ićk a ,  prof . P lzaka , Z ad ro b i lk a ,  Genne- 
ra , p ro f.  K oskow skiego i dyr. K uczyńskiego  spędzono 
czas do północy.

R ano  we w to re k  o godz. 9-ej w  gabinecie  p. prof. 
P lz a k a  u rządzono  zeb ran ie  za rząd u  sekcji  F ederac ji ,  
n a  k tó re m  p. Kuczyński, ja k o  gen e ra ln y  sek re ta rz  
złożył sp raw ozdan ie  z dotychczasow ej p racy . (S p ra ­
w ozdanie  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m erze  „ K ro n ik i”—  
R e d . ) .

N ad sp raw o zd an iem  w yw iąza ła  się d y sk u s ja ,  po 
k tó re j  zgodzono się z w n io sk a m i sp raw ozdaw cy  i ce­
lem  ich  fo rm alnego  za ła tw ien ia  pos tan o w io n o  p o ro ­
zum ieć  'się z p. p rezesem  Ja n k o v ićem , by  w  jesieni 
zwołać p le n u m  Z a rz ą d u  F ed e rac j i  F a rm a c e u tó w  Sło­
w ia ń sk ic h  w  Białogrodzie.

W k ró tc e  po zeb ran iu  Federac ji ,  gdyż ju ż  o godzi­
nie 11-ej p rzed  po łudn iem , p. prof. K oskow sk i w y­
głosił swój d rug i  odczyt.

T a k  w  p ierw szym , j a k  i d ru g im  ty m  w ykładzie , 
p re legen t p rz y k u ł  sw ych s łuchaczy  t a k  dalece, że na  
całej sali  ani jed en  szm er nie zakłócił  dobitn ie  i ja sn o  
w ypow iedz ianych  słów p re legen ta .  Czuć było d o m in u ­
jący  w pływ  w ysokie j i sz lachetnej postac i p. prof. 
K oskowskiego.

To też grzm ot o k lasków  n ag rodz ił  p re leg en ta  za 
jego w ykłady .

W  tej chw ili  p o w s ta ł  p. p ro f.  P lzak  i w im ien iu  
U n iw ersy te tu  złożył podz iękow anie  p. p ro f.  Koskow- 
sk iem u, a n a w iązu jąc  przem ów ien ie  swe do m ocno 
p o dkreś lanego  n a  ca łym  d ru g im  w ykładzie , fak tu ,  iż 
do s tw orzen ia  W y d z ia łu  F a rm aceu ty czn eg o  w  W a r ­
szawie przyczynili  się w  w y b i tn y m  s to p n iu  polscy f a r ­
maceuci, w skaza ł ,  że, nie u jm u ją c  ich  zasług, nie 
m ożna  p o m in ąć  te j  okoliczności, iż d u ch em  p rzew o d ­
n im  tego dzieła by ł w łaśn ie  p. p ro f .  K oskow ski.  N a ­
stępnie  w  gorących  słow ach  podz iękow ał p re leg en to ­
wi p. p rezes P isa r ićek .

Może in n y m  razem  nie op isyw ałbym  t a k  szczegó­
łowo treśc i  ty ch  p rzem ów ień , gdyby nie fak t ,  iż k aż ­
de słowo było tu  nacechow ane  t a k  dalece serdeczno­
ścią, iż k iedy  w reszcie  po raz  o s ta tn i  z a b ra ł  głos p. 
p ro f.  Koskow ski, by  podz iękow ać za życzliwe sk ie ro ­
w an e  doń  słow7a, to w zruszen ie  obecnych  już  nie dało 
się uk ry ć .  W ie lu  z n ich  nie zdołało w  po rę  za ta ić  
sw ych serdecznych  łez, a ok lask o m  nie  było końca... 
Czuło się w yraźnie , iż, jeśli  nici w z a je m n y c h  in te re ­
sów łączyły dotychczas f a rm a c ję  p o lską  z czechosło­
w acką, to od tej chwili p rzybyło  do tego s tu s u n k u  coś 
więcej, czego nie da się wym ierzyć , lecz co n ie jed n o ­
k ro tn ie  więcej wiąże, niż n a jlep ie j  po ję ty  in te res  w za­
jem ny . T em  czemś —  było w łaśn ie  uczucie  serdecz­
nej p rzy jaźn i ,  ja k ie  ogarnęło  całą  salę.

Po k ró tk ie j  chwili rozm ow y zwiedzono zak łady  
i u rządzen ia  O ddzia łu  Farm aceu tycznego .

W  z ak ład ach  ty ch  u d e rza  ład  i p o rząd ek  we w szyst­
kich  salach, a n a d to  szczególnie z w ra c a ją  uw agę  u rz ą ­
dzenia  labora torjów ' p ro feso rsk ich ,  gdzie w idać  n a  
p ie rw szy  rz u t  oka, iż p raco w n ie  te  w yposażono ta k  
sowicie, by d an y  p ro feso r  m ia ł  m ożność  w y k o n y w a ­
n ia  wszelk ich  sw ych p ra c  w  n a jsze rszy m  zakres ie  i, 
by  ty m  sposobem  m ógł zaspokoić  wszelkie swe za­
m ierzen ia  naukow e . U. p. prof. S terby  - B óhm a n a d ­
to w idać  w dwóch p o ko jach  rozłożone p race  p rzygo­
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to w an e  do nowego lekospisu , k tórego  dotychczas ró w ­
nież w łaśn ie  nie m a ją  i koledzy czescy.

1 znow u po obiedzie tegoż dn ia  g ru p a  kolegów 
z p. p ro f.  P lzak iem  n a  czele u d a ła  się sam ochodam i 
poza m iasto ,  by  p ań s tw o  K oskow scy mogli zwiedzić 
zam ek  t. zw. „K ar ló w  T y n ” (p. opis p. Filipowicza 
z czerw ca ub. ro k u  w „W iad .  F a r m .” ).

R an ek  nas tępnego  d n ia  pośw ięcony  był n a  zwie­
dzenie fab ry k i  fa rm aceu ty czn e j  dr. J. F ra g n e ra ,  
a w ieczorem  pp. K oskow scy  zostali zaproszeni na  ope­
rę n a ro d o w ą  „S p rzed an a  n a rzeczona” .

W  ko ń cu  sp raw o zd an ia  chc ia łbym  jeszcze słów 
k ilka  poświęcić rozw ażan iom  opisanego tu  f a k tu  za­
p roszenia  p. dziele. K oskowskiego przez u n iw ersy te t  
p rask i .

K im je s t  p ro f .  K oskow ski dla naszego zawodu, 
mówić o tem  u n a s  byłoby zbędnem , gdyż dobrze so­
bie z d a je m y  spraw ę, że zas tąp ien ie  go po przez d łu ­
gie la ta  nie będzie zad an iem  ła tw em . Nie codziennie 
spo tykam y , szczególnie w  n aszym  zawodzie, by a p te ­
karz  p r a k ty k  p o w ołany  zos ta ł  na  k a te d rę  wyższej 
uczelni. Może s tan ie  n a m  się to więcej z jaw isk iem  
codziennem , jeś li  do jdz iem y do tego, by tak , j a k  to 
je s t  w P radze , p raw ie  w szystk ie  k a te d ry  obsadzone 
były przez p ro feso rów  - fa rm aceu tó w . T em  milej n am  
więc —  w  n aszych  w a ru n k a c h  —  przychodzi s tw ie r­
dzić, że tego kolegę, w yrosłego w naszem  środow isku , 
zechcieli uczcić n ie ty lko  koledzy czescy, ale i p rzed ­
stawiciele ich  św ia ta  naukow ego .

P ie rw szy  oto raz  —  zda je  się —  w  d z ie jach  n a ­
szego zaw odu  zaszedł w ypadek , iż au lę  u n iw e rsy te c k ą  
w P rad ze  w ypełn ił  dźwięk m ow y  polsk ie j  i że to  sło­
wo polskie  rozbrzm ia ło  przez u s ta  tego, k tórego  tu  za 
najlepszego pośród  siebie u w ażam y , k tórego  wszyscy 
w ysoko cen im y  i k tó ry  w szystk iem i n ićm i je s t  z nam i 
związany.

Czyż trzeba dodaw ać, że czcząc p. prof. K oskow ­
skiego, koledzy czescy dali tem  sam em  w yraz  sym pa- 
t j i  dla w szys tk ich  naszych  kolegów w  Polsce?

B I U L E T Y N  N r.  1 S E K C J I  N A U K  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  
K O M I T E T U  O R G A N I Z A C Y J N E G O  X IV  Z JA Z D U  

L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N IK Ó W .

P ro to k ó ł  posiedzen ia  k o n s ty tu cy jn eg o  Sekcji  N a u k  F a r m a ­
ceutycznych XIV Z ja zd u  Lekarzy  i P rzy ro d n ik ó w  Polsk ich  od­
bytego w d n iu  20.IV 32 r. o b e c n i : prof.  Ii. H ryn a k o w sk i ,  prof.  
A. J u rk o w sk i ,  prof.  J. Flatau,  radca  J. Jas ińsk i ,  Dr. D obrzyck i,  
ap t.  K. S k a rży ń sk i ,  apt.  A. M ichalski,  Mg. Ii. K a l in o w sk i ,  Mg. 
A d a m a n is  i .4. Wierteł .

Apt. Ł a b u d z iń s k i  i apt.  A. M ajorow icz  u sp ra w ied l iw i l i  swo­
j ą  nieobecność.

Posiedzenie  zaga ił  prof. Ii. H r y n a k o w s k i  o dczy tu jąc  l i s t  za­
p ra sza jąc y  do u d z ia łu  w  p racach  Sekcji:

„W e w rz e ś n iu  1933 ro k u  odbędzie się XIV Z jazd  Lekarzy  
i P rz y ro d n ik ó w  Polsk ich  w  Poznan iu .

K om ite t  W ykonaw czy  tegoż Z ja zd u  u p o w a ż n i ł  m n ie  do 
z o rg an izo w an ia  Sekcji N auk  Farm aceu ty czn y ch .  Z a w ia d a m ia ­
jąc  o tem  Wielce  Szanownego Pan a ,  u p rz e jm ie  proszę  o p rz y ­
s tąp ien ie  do m iejscowego K o m ite tu  Organ izacy jnego  w c h a ra k ­
terze  jego członka.

XIV Z jazd  Lekarzy  i P rzy ro d n ik ó w  Polsk ich  zw o łan y  zo­
s ta je  w 14 rocznicę  niepodległości P a ń s tw a ,  p rzypom nieć  bo ­
w iem  należy, że o s ta tn i  tak i  z jazd  w ro k u  1898 b y ł  zwołany 
do P o zn an ia ,  je d n a k  n ie  doszedł do sk u tk u ,  pon iew aż  władze 
p rusk ie  w  o s ta tn ie j  chwili  nie  dozw oliły  na  jego obrady .  To

też XIV Z jazd  L ekarzy  i P rzy ro d n ik ó w  Polsk ich  w  Poznan iu  
pow in ien  stać się w ie lką  m an i fe s ta c ją  Nauki  Po lsk ie j  wobec 
całego św ia ta  uczonego. Żywotność n a ro d u  Polskiego, k tó ra  nie 
może być pod d an a  żadne j  w ą tp liw ości ,  m u s i  się w tem  dziele 
p rze jaw ić  w po tężną  m an i fe s ta c ję  tem  więcej,  że sąsiedzi nasi 
nie  p o m i j a ją  żadnej  sposobności,  by  naszą  w artość  i nasze  w a ­
lo ry  duchowe obniżyć.

Po raz  trzeci n a  Zjeździć  Polskich  L ekarzy  i P rzy rodn ików  
zo rgan izo w an ą  zo s ta je  Sekcja  N au k  F a rm aceu ty czn y ch  jako  
dowód całkowite j  a u to n o m j i  tej  gałęzi twórczości um ysłow ej,  
to też n a  w s z y s t k i c h  n a s  b e z  w y j ą t k u  z a r ó w ­
n o  n a  n a u k o w c a c h ,  j a k  i p r a k t y k a c h ,  c i ą ż y  
o b o w i ą z e k  s t w i e r d z e n i a ,  ż e  z c h w i l ą  u z y ­
s k a n i a  n a  U n i w e r s y t e t a c h  b e z w z g l ę d n e j  
r ó w n o ś c i  z i n n e m i  n a u k a m i ,  n a u k i  f a r m a ­
c e u t y c z n e  r o z w i j a j ą  s i ę  w  n a l e ż y  t e m  t e  m - 
p i e.

R ównież  naszy m  obow iązk iem  będzie  s twierdzić,  że a p t e ­
k a  j a k o  w a r s z t a t  p r a c y »  t w ó r c z e j  j e s t  z w i ą ­
z a n a  z n a u k ą  i z a s ł u g u j e  z e  w s z e c h  m i a r  n a  
p o p a r c i e ,  n ie  m ożem y wobec tego pom inąć  tego ważnego 
z ag ad n ien ia  s tw o rzen ia  w a ru n k ó w  p om yślnych  ro zw o ju  apte- 
k a r s tw a  w Polsce. Apteka bowiem  w ogrom nej m ie rze  p rzyczy­
n ia  się do u t r z y m a n ia  p rak ty czn e j  f a rm a c j i  n a  poz iom ie  now o­
czesnych n a u k  biochem icznych.

W s z y s t k i e  w z g l ę d y  p r z e m a w i a j ą  z a  k o  
n i e c z  n o ś c i ą  z o r g a n i z o w a n i a  S e k c j i  w t a k i e j  
f o r m i e ,  b y  b y ł a  o n a  r e p r e z e n t o w a n a  p r z e z  
w  sz y  s t  k i e w a r s t w y  p r a c u j ą c e  w d z i e d z i n i e  
f a r m a c j i .  Obecny ciężki s tan  ekonom iczny  często n a s t r a j a  
społeczeństwo p esym is tyczn ie  —  je d n a k  n ie  p o w in n iśm y  się dać 
o p anow ać  chw ilow ym  n a s t ro jo m ,  gdyż p rzy jście  lepszych cza­
sów je s t  ty lk o  k w e s t ją  w y trzy m a ło śc i  nerw ów . Dla nas w ła śn ie  
n a jsk u te cz n ie jsz y m  w tak ich  chw ilach  środk iem  w walce  o lep­
szą przyszłość  j e s t  z espo lona  p raca  w szys tk ich  w a rs tw  p ra c u ­
jących  w  dziedzin ie  fa rm ac j i .

Dla u k o n s ty tu o w a n ia  się K om ite tu  Gospodarczego Sekcji 
p roszę u p rz e jm ie  o p rzybycie  do b ib l jo tek i  Z a k ład u  Chemji 
F a rm ac eu ty c zn e j  w e  środę d n ia  20 k w ie tn ia  b. r. o godzinie  
19-ej.

Na p o rząd k u  o b ra d :
1. W y b ó r  przewodniczącego, jego zas tępcy, sekreta rza ,  

s k a rb n ik a  K o m ite tu  Gospodarczego Sekcji.
2. P ro g ra m  o rg an izac j i  sekcji  i e w e n tu a ln y  podz ia ł  na  pod­

sekcje.
3. Zwrócenie  się do zam ie jscow ych  ośrodków  z p rośbą  

o współpracę .
W im ien iu  K om ite tu  W ykonawczego 

(— ) K. H r y n a k o w sk i  
T ym czasow y gospodarz  Sekcji

Po o d czy tan iu  l is tu  prof.  K. H r y n a k o w sk i  p r o p o n u je  na  
przewodniczącego z eb ra n ia  S en jo ra  Po zn ań sk ch  a p te k a rz y  p. 
Radcę J. Jasińskiego,  n a  co z eb ran i  w y raz i l i  sw ą zgodę.

P rzew odniczący  p rz y s tęp u je  do w y k o n a n ia  p ro g ra m u  obrad :
1) W y b ó r  Z a rz ąd u :

Skład  Z arz ąd u  m iejscowego K o m ite tu  wykonaw czego  u k o n ­
s ty tu o w a ł  się n a s tęp u jąc o :

przew odniczący  (gospodarz)  prof.  Ii. H r y n a k o w sk i ,  z as tęp ­
cy przewodniczącego:  prof .  A. J u rk o w sk i ,  apt. Ii. S ka rży ń sk i ,  
sek re ta rz  Mg. F. A d a m a n is ,  s k a r b n ik  apt.  A. Michalski,

członkowie  Z a rz ą d u :  Dziekan Prof .  Dr. J. Dobrowolski ,
prof.  J. F latau,  rad ca  J. Jas ińsk i ,  Dr. Dobrzyck i,  Mg. Ii. K a l i ­
n o w sk i ,  apt.  A. M ajorowicz ,  W ier te ł ,  apt.  J. Ł a b u d z iń sk i .

Ze względu n a  szeroki  zakres  zad ań  Sekcji uchw alono ,  że 
członkowie  Z a rz ąd u  s ta n o w ią  s ta łą  rad ę  i w  przyszłości  roz­
dz ie lą  pom iędzy  siebie fu n k c je  zw iązane  z o rg an izac ją  i p ro ­
w adzen iem  Sekcji .
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Z eb ran i  u ch w al i l i  u p ow ażn ić  Z arząd  do kooptac j i  nowych 
członków, o ile  za jdz ie  po trzeba.

2) P ro g ra m  o rgan izac j i  Sekcji i podz ia ł  na  podsekcje .
Prof.  K. Hrynalcowski  r e fe ru je  sp raw ę  i p o d a je  do w iad o ­

mości,  że przy  in n y ch  Sekcjach Z ja zd u  p rzew id z ian e  są sam o ­
dzie lne  z jazd y  uczonych pewnej  g rupy ,  w zględnie  z jazd y  z rze ­
szeń i zw iązków  zawodowych, sk ład a jący ch  się z osób p ra c u ­
jący ch  zawodowo. Wobec tego i s tn ie je  koncepc ja  zw o łan ia  sa ­
m odzie lnego z jazdu  ap tekarzy .  Z jazd  tak i  m óg łby  się odbyć
0 t r z y  dni wcześniej przed  XIV Z jazd em  L ekarzy  i P rz y ro d n i ­
ków  Polskich.

Po dysk u s j i  u ch w alo n o  nie  zw oływ ać  osobnego z jazd u  a p te ­
ka rzy ,  n a to m ias t  u tw o rzy ć  podsekcję  p rak ty czn e j  f a rm a c j i ,  po­
święconej z agadn ien iom  z w iąz an y m  z zaw odem  ap tekarsk im .

Sekcja wobec tego podzieli  się n a :
1) p o d s e k c j ę  f a r m a c j i  n a u k o w e j .  Podsekcja 

ta  o b e jm u je  n a s tęp u jąc e  d z ia ły :  ch em ję  f a rm aceu ty czn ą ,  f a r ­
m ac ję  s tosow aną ,  b o tan ik ę  i fa rm ak o g n o z ję ,  teehno log ję  f a r ­
m aceu tyczną ,  u p ra w ę  ro ś l in  lekarsk ich ,

2) p o d s e k c j a  f a r m a c j i  p r a k t y c z n e j ,  k tó ra  
o b e jm u je :  u s ta w o d a w s tw o  ap te k a rsk ie  i ochronę  zawodu,  och ro ­
nę apteki,  ochronę  pracy ,  rozwój i sp ra w y  p rz em y s łu  f a r m a ­
ceutycznego.

Z e b ra n ia  obu podsekcyj odbyw ać się będą n ierów nocześn ie  
tak ,  aby wszyscy mogli  b rać  czynny  ud z ia ł  w posiedzen iach  obu 
podsekcyj.

Prof.  K. H r y n a k o w sk i  p r o p o n u je  d la  po d n ies ien ia  z a in te ­
re so w a n ia  Z jazd em  ju ż  obecnie pom yśleć  nad  sp ra w ą  o rg a n i ­
zac ji  p ro g ram o w y ch  odcz^ytów i w y b rać  osoby do opracow an ia  
odczy tów  na  p le n a rn y ch  zeb ran iach  — jed en  odczyt p rzy  o tw a r ­
ciu Sekcji,  jed e n  odczyt w  ś ro d k u  p rac  p rzy  posiedzen iu  obu 
podsekcyj oraz  jed en  odczyt p rzy  z am k n ięc iu  Sekcji.  W  tym  
celu u chw alono  zwrócić się do prof. J. M uszyńsk iego  w  W iln ie  
z p ro śb ą  o wygłoszenie  odczytu  n a  t e m a t  „Po lsk ie  ro ś l in y  lecz­
nicze w schodnich  w o je w ó d z tw ”, 2) do prof.  Gatiy  I io s tya la  na  
tem a t  „R ola  ap tek i  ja k o  w a r sz ta tu  p racy  tw ó rc ze j” , 3) do p. 
R e d ak to ra  Mg. F. Heroda  na  t e m a t  „Zagadnien ie  u s t ro ju  apte- 
k a r s tw a  w  Polsce” .

3) U chw alono  zwrócić się do W y d z ia łu  Farm aceutycznego  
U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego ,  do Oddziałów Farm aceu ty czn y ch  
oraz  do okręgów Polskiego Powszechnego T o w a rz y s tw a  Farm.
1 do Z w iązku  Zaw. Farm aceu tó w '-P raco w n ik ó w  o p rz y s tąp ie ­
nie do współpracy.

4) Sp raw a  funduszu .  Z ebran i  opo d a tk o w al i  się  w celu s tw o­
rzen ia  fu n d u sz u  na  do raźn e  w y d a tk i  i z łożyli  z eb ran ą  kw otę  na 
ręce ska rbn ika .

Podczas dy sk u s ji  podnoszono n iez m ie rn ą  ważność Z jazdu  
w szczególności w chwili ,  gdy u s ta w o d a w s tw a  dotyczące o rga­
n izacji  ap tek  i zaw odu ap tekarsk iego  w  p o szu k iw an iu  n a j l e p ­
szych dróg do s tw o rzen ia  n o rm a ln y ch  w a ru n k ó w  zabezpiecza­
jących  rozw ój tychże  n iezaw sze  uw zg lęd n ia ją  konieczność roz­
toczenia  opieki n ad  t a k  w ażn y m  czynnik iem  k u l tu r y  zd row ia  
społecznego, j a k im  je s t  apteka.

W  t a k  p r z e ł o m o w y c h  c h w i l a c h ,  j a k i e  o b e c ­
n i e  p r z e ż y w a m y ,  s ł u s z n e  d e z y d e r a t y  z o s t a ­
n ą  u w z g l ę d n i o n e  t y l k o  w t e d y ,  g d y  c a ł a  s p o ­
ł e c z n o ś ć  f a r m a c e u t y c z n a ,  n i e z a l e ż n i e  o d  s t a ­
n u  p o s i a d a n i a  —  c z y  t o  w ł a ś c i c i e l i  a p t e k  c z y  
p r a c o w n i c y  f a c h o w i ,  z g o d n ą  w s p ó ł p r a c ą  d o ­
p o m o g ą  w  u t r z y m a n i u  p r o s t e j  1 i n j i p r o w a ­
d z ą c e j  d o  k o n s o l i d a c j i  w a r u n k ó w  p r a c y  
i ź r ó d e ł  d o c h o d u .

N aukow a fa rm a c ja  ze swej s t ro n y  czynnie  pop ie ra  ten  ruch 
w p r z e k o n a n iu , . że rozwój te jże  fa rm a c j i  w ogrom nej m ie rze  
zależy  od u t rw a le n ia  so l idnych  p o d s taw  ro zw o ju  apteki  i f a b ry ­
ki w yrobów  fa rm aceu tycznych .

Ruch Związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓW NEGO Z. Z. F. P.

N ow ow ybrane  w ładze  Z w iązkow e n a  XVI Zjeździe 
D elegatów  n a  posiedzen iu  sw em  w  d n iu  23.V r. b. 
u k o n s ty tu o w a ły  się w  sposób n a s tę p u ją c y :

1. E d m u n d  S z y s zk o  —  Przew odn iczący  Zarz . Gł. 
( W a r s z a w a ) .

2. S y lw e s te r  G rabow ski  —  W ice-P rzew odn iczący  
Zarz. Gł. (Ł ódź) ,

3. Czesław Nałęcz  —  S ek re ta rz  g en e ra ln y  ( W a r ­
szawa ),

4. Czesław F in k  - F in o w ic k i  —  S k a rb n ik  ( W a r ­
szawka ),

5. A. W ie r te ł  —  członek  Z a rz ą d u  Gł. (P o z n a ń ) ,
6. B. W o h lm a n  —  członek  Z a rz ą d u  Gł. (L w ów ),
7. J. H enoch  —  członek Z a rz ą d u  Gł. (K ra k ó w ) ,
8. S te fa n  R d z a n e k  —  członek Z a rz ą d u  Głównego 

(Chrzanów7 —  Oddz. K ra k o w sk i) ,
9. T. J a n a sze w sk i  —  członek Z a rz ą d u  Głównego 

(K a to w ic e ) ,
10. M. R a p c z y ń s k i  —  członek Z a rz ą d u  Głównego 

(S o sn o w iec ) ,
11. A. Grygel —  członek Z a rz ą d u  Gł. ( Wi l no) .  
Do K o m ite tu  W ykonaw czego  zostali w y b ra n i :
1. E d m . S zy s zk o  —  Przew odniczący ,
2. S y lw . G rabow ski  —  W ice-P rzew odniczący ,
3. Cz. Nałęcz  —  S ekre ta rz  Generalny,
4. Cz. F in k  - F in o w ic k i  —  S k a rb n ik ,
5. A. W ie r te ł  —  cz łonek  K o m ite tu  W yk o n a w c ze g o .  
Główrn a  K om is ja  R ew izy jna  u k o n s ty tu o w a ła  się

w  sposób n a s tę p u ją c y :
Z. J a n k iew ic z  —  Przew odniczący ,
A. K alick i  —  S ekre tarz ,
./. R o s iń sk i  —  członek Komisji.

W  d n iu  23.V r. b. odbyło się pod  p rzew odn ic tw em  
W ice-prezesa  kol. S. Grabowskiego  p ierw sze  posiedze­
nie nowowrybranego  K om ite tu  W ykonaw czego  Zarz. 
Gł. Z. Z. F. P. Na posiedzeniu  om ów iono w ażnie jsze  
a k tu a ln e  sp raw y, a m iędzy in n e m i ciężką sy tu ac ję  
kolegów bezrobo tnych  z Chełma.

S p r a w o z  d . a n i e  z p o s i e d z e n i a  P r e z y -  
d j u m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z.  Z.  F.  P.  

z d n i a  30.V 1932 r.
Obecni ko ledzy: E d m .  S zy szko ,  S k a rb n ik  Cz.

F in k -F in o w iek i ,  S ek re ta rz  g e n e ra ln y  Cz. Nałęcz, oraz 
prezes O ddzia łu  W arszaw sk ieg o  kol. W ito ld  Hirsch-  
h au e r .

PrzewTodniczy prezes kol. E d m . S zy szko ,  p ro to k ó ­
łu je  kol. Cz. Nałęcz.

P o rząd ek  dz ienny:
1) O dczytan ie  p ro to k ó łu  os ta tn iego  posiedzenia  

Kom. W yk.,
2) W ażn ie jsze  uch w a ły  XVI Z jazdu ,
3) S p raw y  bieżące,
4) W o ln e  w niosk i.

1) P ro to k ó ł  Nr. 235 po odczy tan iu  p rzy ję to  do 
w iadom ości.

2) a) pos tanow iono  po o trzy m an iu  ofic ja lnego  
p ro to k ó łu  XVI Z ja z d u  od sek re ta rzy  kol. S k o r y m j  
i S a w cza ka  zażądać  d o d a tkow ych  dan y ch  od Oddz. 
Poznańsk iego  i w ystosow ać  p ism a  do w łaśc iw ych  in-  
s ty tucy j  w sp raw ie  p rz y jm o w a n ia  n ad m ie rn e j  ilości



N r. 11— 12 KRONIKA FARMACEUTYCZNA 151

słuchaczów  na  Oddzia ł F a rm a c e u ty c zn y  U n iw ersy te tu  
Poznańskiego .

b) w ysłać  delegację  do p. p rof.  W ł. M azurk iew icza  
w sp raw ie  k o m e n ta rz a  do fa rm akope i .

c) w ystosow ać  okó ln ik  do O ddzia łów  Z. Z. F. P. 
w sp raw ie  a k u ra tn e g o  w p łacan ia  sk ładek  i uprzedzić  
Oddziały, że od dn ia  1 .VII r. b. ilość egzem plarzy  K ro­
niki do O ddzia łów  będzie w y sy łan a  w edług  w p ła t  w y ­
k azyw anych  w  m iesięcznych  sp raw o zd an iach  k aso ­
wych.

d) up roszono  p rezesa  Oddzia łu  W arszaw sk iego  
kol. W . H irschhauera  o p rzep row adzen ie  p e r t r a k ta c y j  
z P. ,P. T. F. w sp raw ie  dom u  inw alidzkiego dla f a r ­
m aceutów .

e) pos tanow iono  w m yśl XVI Z jazd u  Delegatów 
w ystosow ać  m e m o r ja ł  do D epart .  S łużby Z drow ia  
z w yszczególnieniem  pos tu la tó w  Z w iązku  w spraw ie  
p ro je k tu  U staw y A p tekarsk ie j .

3) a) W  zw iązku  z w y jazd em  n a  u r lop  w m ies ią ­
cu czerwcu kol. Nałęcza,  pow ierzono  p row adzen ie  
agend  Zarz. Głównego w tym  czasie kol. S zyszko .

Kol. Nałęcz  oświadczył, że do dn ia  15.VI będzie 
w  okolicach W a rsz a w y  i w razie po trzeby  będzie mógł 
uczestn iczyć w  w ażn ie jszych  k o n fe re n c jac h  i posie­
dzeniach.

b) p os tanow iono  udzielić  u r lo p u  wypoczynkowego 
fu n k c jo n a r iu sz o w i  Z arząd u  Gł. p. Ii. \V a llew a jnow i  
w  m ies iącu  lipcu.

c) p rzy ję to  do w iadom ości odczy tany  przez kol. 
E d m . S zy s zk o  reg u lam in  dla re d ak c j i  K ron ik i  F a r ­
m aceu tyczne j .

4) Kol. Nałęcz  p o d a ł  do w iadom ości, że w ed ług  
zas iągnię tych  in fo rm acy j  w Min. P ra c y  i O pieki Społ., 
p ra g m a ty k a  s łużbow a dla  p raco w n ik ó w  K. Ch. będzie 
osta tecznie  z redagow ana  w połowie czerwca.

Na tem  posiedzenie  zam kn ię to .

Z arząd  Główny rozesłał do w szystk ich  Oddziałów 
Z. Z. F. P. n a s tę p u ją c y  okó ln ik :

„N inie jszem  Z arząd  Główny wzyw a w szystk ie  Z a ­
rządy  O ddziałów  do pod jęc ia  energ icznych  k ro k ó w  na  
sw ych te renach ,  celem w ciągnięcia  do Z w iązku  kole­
gów idących  dotychczas „ lu zem ” oraz  dopilnow anie , 
żeby członkowie Z w iązku  a k u ra tn ie  w płaca li  sk ładk i 
do Oddziału , a Oddzia ł do Z a rząd u  Głównego. U s k a r ­
żanie  się n a  k ryzys i w ysokie  sk ładk i  kolegów p ra c u ­
jących  na  po sad ach  je s t  n ieuzasadn ione , poniew aż 
w ysokość sk ładk i  je s t  o k reś lona  p rocen tow o, a u p o ­
sażenie je s t  w yp łacane  w tak ich  te rm in a c h ,  j a k  za 
Czasów poprzedn ich .

P o n ad to  Z a rząd  Główny uprzedza  w szystk ie  O d­
działy, że stosow nie  do u ch w a ły  XVI-go Z jazd u  w y­
d a tk i  Z a rz ą d u  Główmego m u szą  się obracać  ściśle 
w ra m a c h  uchw alonego bud że tu  i nie może być p rz e ­
kroczenia . N ow ow ybrany  Z arząd  Główny p rag n ie  ści­
śle w y k o n ać  u ch w a ły  Z jazd u  i ap e lu je  do kolegów, 
żeby ze swrej s t ro n y  też w y konali  ciążące n a  n ich  obo­
w iązki w  s to su n k u  do Z a rz ą d u  Główmego. W y k o n a ­
nie b u d że tu  Zarz. Gł. w  dużej m ierze  je s t  uzależnione 
od obow iązkow ości Z arząd ó w  O ddziałów  i dlatego po­
zw alam y  sobie zwrócić się do Kolegów z gorącym  ape­
lem o a k u r a tn e  w płacan ie  sk ładek . Jednocześn ie  za­
w ia d a m ia m y  Sz. Kolegów, że ze względów oszczędno­
ściowych Z a rząd  Grówny zm uszony  je s t  zastosow ać 
pew ne rygory  w a d m in is t r a c j i  K ron ik i  F a rm a c e u ty c z ­
nej.  Stosownie do uch w a ły  os ta tn iego  P re z y d ju m

Zarz. Gł. z dn ia  30.V r. b. p ro to k ó ł  Nr, 236 p o s ta n o ­
wiono od d n ia  l .V II  w ysyłać  do O ddziałów  K ron ikę  
w edług  w ykazów  d o k o n an y ch  wrp ła t  n a  podstaw ie  
m iesięcznych  sp raw o zd ań  kasow ych. Z arząd y  O ddzia­
łów w te rm in ie  do dn ia  l .V II  r. b. w in n y  nades łać  sp i­
sy członków op łaca jących  50 gr. sk ładkę  na  Kronikę. 
N u m er  K ron ik i  za p ie rw szą  połow'ę lipca będzie w ysy ­
ła n y  stosow nie  do n iniejszego okó ln ika .  P o s tan o w ie ­
nie P re z y d ju m  nosi c h a ra k te r  w yłączn ie  oszczędno­
ściowy i zm ierza  do tego, żeby kolegom  n ieop łaca ją-  
cym  sk ładk i  nie robić  p re m ji  w' fo rm ie  bezpłatnego 
w y sy łan ia  K ron ik i  kosztem  kolegów' a k u ra tn ie  op ła ­
ca jących  sk ła d k i” .

Z ODDZIAŁU W A R SZA W SK IEG O .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  Z a  r z ą d u  
i D e l e g a t ó w  n a  Z j a z d  w  d. 17.5.1932 r. 

o g o d z. 17-ej,
Obecni kol. kol.: W . H irchhauer,  E d m . S zy szko ,  

Cz. Nałęcz, A n t .  Kalicki,  M. Landsberg , A. Kresowiec-  
ki, J. Saw czak ,  R. S iock i ,  K ra m k o w sk i ,  R. S k o ry n a  
i S. Sabin iew icz .

P o rząd ek  dz ienny :
Przew odniczy ł  prezes  kol. W . H irschhauer,  p ro to ­

kółow ał s ek re ta rz  kol. S tock i .
1. P re l im in a rz  budże tow y  Z a rz ą d u  Głównego 

i K ron ik i  F a rm .  n a  1932 r.
2. W o ln e  w niosk i.
Kol. Nałęcz  odczyta ł p re l im in a rz  budże tow y i u z a ­

sadn ił  każdą  pozycję  podk re ś la jąc ,  iż budże t  je s t  
sk o m p reso w an y  około 15% i dalsze oszczędności są 
niemożliwe.

Kol. K alick i  k ry ty k u ją c  budżet zwrraca  uwagę, iż 
b r a k  jes t  pozycji n a  k a p i ta ł  zapasowy.

Kol. Sabin iew icz  om aw ia  budże t  K roniki F a r m a ­
ceutycznej i w ypow iada  się za zwiększeniem  liczby 
ogłoszeń.

Kol. S a w c za k  zgłasza w niosek, w m yśl k tórego  p r o ­
cen ty  w' wysokości 3.000.—  zł. w in n y  być p rze lane  na  
k a p i ta ł  zapasowy.

W n io sk i  kol. kol. Saw czaka i Kalickiego przy ję to  
w fo rm ie  n a s tę p u ją c e j :

„S um ę % od k a p i ta łu  w ye lim inow ać  z pozycji w y ­
d a tk ó w  i prze lać  n a  k a p i ta ł  zapasow y, zm nie jszyć  w y­
da tk i  .na p len a rn e  posiedzenia  Z a rz ą d u  Głównego 
o 1.500 zł. i podwyższyć pozycję  z b iu ra  k u p n a  i sp rze­
daży ap tek  o 1.500 zł. W  razie zaś deficy tu  upo w ażn ia  
się Z arząd  Główny do zaczerpnięcia  su m y  n a  w y d a tk i  
z % od k a p i t a łu ” .

N astępn ie  p rzy ję to  w niosek  kol. H irschhauera ,  by 
n a s tę p n y  Z jazd  odbył się za 2 la ta  w W arszaw ie ,  t. j. 
w' 1934 r.

Kol. R ab inow icz  p rzes trzega  w n ioskodaw ców , aby 
p ro p o n o w an e  w n iosk i  były zgodne ze s ta tu tem .

¥¥ ¥
P rzy ję to  w  poczet członków  Z w iązk u  nas tęp , kol. 

kol.: S y m ę  Goldfarbównę, Józe fa  K a m ińsk iego ,  E d ­
warda Z aw adzk iego , S ta n is ław ę  Cianciarównę, Jana  
W ło d a rczyka ,  M iko ła ja  Bilskiego.
S p r a w o z d a n i e  i  W a l n e g o  k w a r t a l n e g o  
z e b r a n i a  c z ł o n k ó w 7 O d d z i a ł u  W a r s z a w ­
s k i e g o  Z. Z. F. P. w  d. 7.V.1932 r . o g o d z .  23-ej..

Z eb ran ie  zagaił prezes O ddziału  kol. H irschhauer.
Przew odnic tw o  pow ierzono  kol. K alick iem u .  P r o ­

tokó łow ał kol. R. S tock i.
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U sta lono  n a s tę p u ją c y  po rząd ek  dz ienny:
1) Z ag a jen ie  z e b ran ia  i w ybór p rezy d ju m ,
2) O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z osta tn iego  W alnego

zebran ia ,
3) W n io sk i  n a  XVI Z jazd  Delegatów,

a) Z m ia n a  s ta tu tu ,
b) Ustawia A p tekarska ,
c) Izby A ptekarsk ie ,
d) Siły n ie fachow e i n a d p ro d u k c ja  sił zaw o­

dowych,
4) P ra g m a ty k a  służbow a w7 K asach  Ch.,
5) W olne  w nioski.
P ro to k ó ł  z dn ia  12.III odczy tany  przez kol. Stockie-  

go p rzy ję to  z m a łem i p o p raw k am i.
P u n k t  3-ci p o rz ą d k u  dziennego re fe ro w ał  kol. 

H irschhauer,  p rz e d k ła d a ją c  z a p a t ry w a n ia  Z a rząd u  
O ddzia łu  i delegatów  n a  a k tu a ln e  sp raw y, k tó re  będą  
po ru szan e  n a  Zjeżdzie.

Kol. D obosiew icz  tw ierdzi, iż n iezbędna  je s t  zm ia ­
n a  s ta tu tu  ze względu n a  n iek tó re  b ra k i  i n ied o m ó ­
w ien ia  w  sta tuc ie .  Zgłasza  więc w n iosek  o po s taw ie ­
nie n a  p o rz ą d k u  d z iennym  zm ianę  s ta tu tu .  W n io se k  
kol. D obosiewicza w iększością  głosów' zos ta ł  p rzy ję ty .

Kol. G ó rzko w sk i  je s t  rów nież  za z m ia n ą  s ta tu tu  
i p ro p o n u je  szereg pop raw ek .

Kol. K alick i  p rz e m a w ia  p rzeciw  zgłoszonym  po ­
p ra w c o m .

Kol. Nałęcz  p rz e m a w ia  przec iw  p o p ra w k o m . W  gło­
sow an iu  w niosk i  kol. Górzkowskiego zosta ły  od rzu ­
cone.

Kol. O jr z y ń s k i  A d o l f  je s t  za u t r z y m a n ie m  do ty ch ­
czasowego, s ta tu tu  i zgłasza w n iosek  o p rz e rw a n ie  dy­
sk u s j i  n a  ten  tem at.

Kol. Dobosiew icz  p rz e m a w ia  przeciw' w 'nioskom 
kol. O jrzyńskiego .

W  g łosow aniu  w n iosek  kol. O jrzyńsk iego  o d rzu ­
cono.

Kol. L andsberg  p o ru sza  tre ść  § 18 i w ypow iada  się, 
iż członkowie Z a rząd u  Głównego p o w in n i  być z ró w ­
n a n i  w  p ra w a c h  z cz łonkam i Głównej K om is ji  Rew i­
zy jnej.

Kol. kol. Nałęcz  i H irsch h a u er  w y p o w ia d a ją  się 
p rzeciw  pog lądom  kol. L andsberga ,  m o ty w u ją c  swe 
s tanow isko  tem , że K om is ja  R ew izy jna  m a  ty lko  ści­
śle o k reś lony  zak res  działania .

Kol. kol. Sab in iew icz  i R o s iń sk i  u z a sa d n ia ją  i po ­
p ie r a ją  w n iosek  kol. L andsberga .

W  g łosow aniu  w n iosek  kol. L a n d sb e rg a  upadł.
U s t a  w' ę  A p t e k a r s k ą  re fe ro w ał  kol. N a ­

łęcz, p o d k re ś la ją c  w ażnie jsze  p u n k ty ,  k tó re  nie są 
jeszcze uzgodnione  z p ro je k te m  rządow ym  lub in n em i 
o rgan izac jam i.

Kol. S to c k i  odczy tu je  w n iosk i  n a  Z jazd, u ch w a lo ­
ne przez Z arząd  i delegatów  w' dn. 5.V. Po dłuższej dy­
sk u s j i  w n iosk i  zosta ły  przy ję te .

Kol. E d m . S zy s zk o  z re fe row ał sp raw ę  bezrobocia, 
sił n ie fachow ych  i n a d p ro d u k c j i  w  zawodzie, p o d a ją c  
cały szereg s ta ty s tycznych  danych .

Kol. Nałęcz  p o in fo rm o w a ł  zebranych , iż p r a g m a ­
ty k a  służbow'a dla pracow ników 7 Kas C horych nie je s t  
k o rzy s tn a  dla fa rm a c eu tó w  i na leży dom agać  się 
w prow adzen ia  w  niej pew n y ch  zm ian.

Kol. kol. S o s ik  i S to c k i  wypowiedzieli się przeciw7 
nap ływ ow i n ad m ie rn e j  ilości nos try f ik an tó w .

Na tem  zebran ie  zam knię to .
¥

¥  ¥

O sta tn io  w y b ra n y  Sąd Koleżeński n a  posiedzeniu  
sw em  w  d n iu  22.V r. b. u k o n s ty tu o w a ł  się w  sposób 
n a s tę p u ją c y :  p rzew odniczący  —  kol. R. S tock i ,  w ice­
p rzew odniczący  —  kol. H. J a k u b o w s k i ,  p ro to k o la n t—  
kol. Mi L a n d sb erg  i asesorow ie  —  kol. kol. J. M ajste-  
rek  i E m a n u e l  S zy szko .

Z O D DZIAŁU RIAŁOSTOCKIEGO.

D nia  3 m a ja  r. b. odbyło się W a ln e  Z eb ran ie  
członków' O ddziału . Na p rzew odniczącego  pow ołano  
kol. S trza łko w sk ieg o ,  n a  s e k re ta rz a  kol. Rogalskiego.  
Po odczy tan iu  i za tw ie rd zen iu  p ro to k ó łu  z p o p rzed n ie ­
go zebran ia ,  kol. R ogalsk i złożył sp raw ozdan ie  z dzia­
ła lności Z a rz ą d u  za okres  ubiegły. S praw ozdan ie  k a ­
sowe złożył kol. O ny.

Po d y sk u s j i  i udz ie len iu  u s tę p u ją c e m u  Z arządow i 
a b so lu to r ju m , p rzy s tąp io n o  do w y b o ru  nowego z a rzą ­
du, w7 sk ład  k tórego  weszli ko ledzy: S z o s ta k o w s k i  
H e n r y k  —  prezes, Ozder R u f in  —  wiceprezes, O ny  
Ja kó b  :— s k a rb n ik ,  S tr z a łk o w s k i  L eo n a rd  —  s e k re ­
ta rz ,  Ł a p iń s k i  S ta n is ła w  —  zas tępca  sek re ta rza .

Ja k o  zastępcy  kol. kol.:  Garbunowci Mar ja  i B u jn o  
S tan is ław .

Do K om isji  R ew izyjnej pow ołano  kol. kol.: Ga- 
bryelew icza  W ła d y s ła w a  i Rogalsk iego  Bolesława.  De­
legatem  n a  16 Z jazd  w  W a rszaw ie  zosta ł  w y b ra n y  
kol. S zo s ta k o w sk i .

Siedziba Z w iązku  m ieści się czasowi) p rz y  ulicy 
Sm olnej 6.

Rozporządzenia władz.
RUCH SŁUŻBOWY w P a ń s tw o w e j  S łużbie  Z d ro w ia  za  m ie ­

siąc kwiecień  1932 r.

W  PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH SŁUŻBY ZDROWIA.
M i a n o w a n i :
Dr. Oszacki A leksander ,  docent U n iw e rsy te tu  Jag ie l lo ń sk ie ­

go, do o d w o ła n ia  o rd y n a to re m  w  VII st. sł. w  P a ń s tw o w y m  
Szp i ta lu  św. Ł az a rz a  w  K rakow ie  dekre tem  z dn. 22.III  1932 r.

P r z e n i e s i e n i  w  s t a n  s p o c z y n k u :

Dr. Koenig  B runon ,  a d ju n k t  w  VII st. sł. w  P a ń s tw o w y m  
Z ak ład z ie  B a d an ia  Żywności w Po z n a n iu ,  z dn iem  30 kw ie tn ia  
1932 r.  w  m y ś l  a r t .  29 znow el izow ane j  u s ta w y  e m ery ta ln e j  
z dn. 18.III  1932 r.  dek re tem  z dn. 26.IV 1932 r.

L im o n ie n k o  W ło d z im ierz ,  w  s ta n ie  n ieczy n n y m  księgowy 
w  VIII  st. sł. w  P a ń s tw o w y m  Z ak ładz ie  Z d ro jo w y m  w Busku- 
Z d ro ju ,  z dn. 30 k w ie tn ia  1932 r.  w  m y ś l  ar t .  29 znow el izo­
w a n e j  u s ta w y  e m e ry ta ln e j  z dn. 18.III  1932 r.  dek re tem  z dn.
11.IV 1932 r.

P ierack i  Tadeusz,  s k a rb n ik  w  VIII  st. sł. w  P ań s tw o w y m  
Z ak ładz ie  Z dró j ,  w Krynicy,  z d n iem  30.IV 1932 r. w  m yś l  art.  
29 znow el izow ane j  u s ta w y  em e ry ta ln e j  z dn. 18.III  1932 r.  de­
k re tem  z dn. 14.IV 32 r.

W e W ład zach  II in s tan c j i .

P r z e n i e s i e n i a :
Z a w id z k i  J ó ze f  W ik to r ,  in sp e k to r  f a rm a ce u ty cz n y  w  VI st. 

sł. w  Urzędzie W o jew ó d zk im  w  Łucku, n a  w ła sn ą  p rośbę  w  do­
tychczasow ym  c h a ra k te rze  i s to p n iu  s łużbow ym  do L ubelsk ie­
go U rzędu  W ojewódzkiego dekre tem  z dn. 13.IV 1932 r.

W e W ład zach  I in s tanc j i .
P r z e n i e s i e n i a :
Dr. K o sso w sk i  M ieczysław ,  leka rz  powia t,  w  VII st. sł. 

w S ta ros tw ie  p o w ia to w y m  w  Zaleszczykach, n a  w ła sn ą  p rośbę
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n a  tak ież  s tan o w isk o  i w do tychczasow ym  ch a ra k te rze  i stopn iu  
s łużbow ym  do s ta ro s tw a  pow ia tow ego  w Sieradzu  —  dekretem  
z dn. 13.IV 1932 r.

Dr. P o lek  A leksander ,  lek a rz  p o w ia to w y  w VIII st. sł. de­
legow any  czasowo do S ta ro s tw a  powia tow ego bocheńskiego, na  
zasadz ie  art.  52 ust.  o p a ń s tw o w e j  służb ie  cywilne j  w  d o tych ­
czasowym  ch a ra k te rze  i s to p n iu  s łużbow ym  do s ta ro s tw a  po­
wia tow ego w Zydaczow ie  — .dekre tem  z dn. 13.IV 1932 r.

PROPAGANDA KRAJOWYCH ZDROJOWISK I UZDROWISK.

M in is te rs tw o  Spraw  W ew n ę trzn y c h  rozesła ło  n as tęp u jąc e  
p ism o do P a n ó w  W ojew odów :

„Znaczna  większość z d ro jo w isk  i uzd ro w isk  polskich  roz­
poczyna sezon z począ tk iem  m a ja .

W  obecnym  kryzysie  p o d t rzy m an ie  b y tu  po lsk ich  z d ro jo ­
w isk  i m o żl iw e  ogran iczen ie  w y ja zd ó w  na  k u ra c ję  zagran icę  
j e s t  rzeczą szczególnie ważną .

Zechce przeto  P a n  W o jew o d a  zlecić, zw łaszcza  Nacze ln iko­
wi W ydz ia łu  Zdrow ia,  podjęcie  na  te ren ie  W ojew ó d z tw a  p ro ­
p ag an d y  uzd ro w isk  k ra jo w y ch ,  k o rz y s ta jąc  bądź  z r a d ja ,  bądź 
w postaci odczy tów  spec ja lnych ,  r e fe ra tó w  n a  z eb ran iach  le ­
k a rzy  i t. p.

D y rek to r  D e p a r ta m e n tu  Służby  Zdrow ia.
(— ) Dr. P ie s trzyń sk i .

W iadom ości bieżące.
SKŁAD SEKCJI FARMACEUTYCZNEJ NACZELNEJ PAŃ­

STW OW EJ RADY ZDROWIA zo s ta ł  u s ta lo n y  n a  posiedzen iu  
w  dn. 30 m a ja ,  j a k  n a s tę p u je :

C z ł o n k o w i e :  1) p rzew odniczący  —  członek N. P. R .  Z. 
wyznaczony  przez Min. Spraw  Wewn.,  2) przedstaw ic ie l  Min. 
Spraw  Wojsk.,  3) p rzedstaw ic ie l  Min. Przem . i H and lu ,  4) 
p rzedstaw icie l  Min. K o m unikac j i ,  5) p rzedstaw ic ie l  W y d z ia łu  
Fa rm aceu tycznego  Un. W arsz . ,  6) dr. J a n  P o ra ty ń sk i  —  z n aw ­
ca sp ra w  zaw odu ap tekarsk iego ,  członek N. P. R. Z. (L w ów ),  
7) W it  Z dankow sk i  —  zn aw ca  sp raw  p rz em y s łu  c h e m ic z n o - 
fa rm aceutycznego ,  członek N. P. R. Z. (W a rsz a w a ) ,  8) p rzed ­
stawicie l  Naczelnej Izby  L ekarsk ie j ,  9) p rzeds taw ic ie l  Ogólno- 
P aństw ow ego  Zw iązku  Kas Chorych.

C z ł o n k o w i e  k o o p  t o  w a n i :  10) W ac ław  Sokole-
wicz —  nacze ln ik  Wydz. Fa rm .  Min. Spraw  W ewn.,  11) dr. 
Mieczysław Dom inikiewicz  —  d y re k to r  Działu  C hem ji  P ań s tw .  
Zakł.  H igjeny, 12) F e l ic jan  Miller —  rad ca  m in i s t e r j a ln y  Min. 
Spraw' Wewn.,  13) S ta n is ła w  M aciejowski —  prezes Polskiego 
Powsz. Tow. Farm ac .,  14) E d m u n d  Szyszko —  prezes Z w iązk u  
Zaw. F a r m . - P r a c . ,  15) Czesław Nałęcz —  sek re ta rz  genera lny  
Zw. Zaw'. Fa rm .  Prac.,  16) L eonard  Szadursk i  —  znaw ca  spraw 
zaw odu drogistowskiego.

REZOLUCJE V ZJAZDU KÓŁ FARM. P. M. A. W  KRAKOWIE 
W  DNIACH 15, 16 i 17.IV B. R.

I. V Z jazd  Kół F a rm ac eu ty c zn y c h  Polsk ie j  Młodzieży Aka­
dem ick ie j  uw aża ,  że w p ro w ad zen ie  p racy  m ag is te r sk ie j  d a je  
s tu d en to w i  pole  do sam odzie lne j  p racy  n au k o w ej .  P rzy g o to w a­
ni w ten  sposób fa rm aceu c i  m ogą  p rzyczynić  się do zas i len ia  
szeregów badaczy  nau k i  polskie j .  Dlatego u w a ża  za  stosow'ne, 
aby w  p ro g ram ie  s tu d jó w  fa rm aceu ty czn y ch  by ło  obow iązko­
we w y k o n y w an ie  p racy  m ag is te rsk ie j .

II. V Z jazd  Kół F a rm .  ubo lew a  n ad  n ieu k a za n iem  się do­
tychczas II F a rm ak o p e i  Po lsk ie j .  Dotychczas bow iem  s tosow a­
n ie  t rzech  różnych  i p rzes ta rza ły ch  F a rm ak o p e i  obcych ta k  
w  s tu d jach ,  j a k  i w p racy  zaw odow ej n a s t ręcza  w ie le  t ru d n o ­
ści. Dlatego m łodzież  f a rm a ce u ty cz n a  z w raca  się  z gorącą 
p ro śb ą  do czynn ików  m ia r o d a jn y c h  o p rzyśp ieszen ie  w y d a n ia  
d rug ie j  F a rm ak o p e i  Polskie j .

III. V Z jazd  Kół F a rm .  zw raca  się do P.P. D z iekana  i Dy­
rek to rów  O. F. Uniwersyte tów7 Polsk ich  z p ro śb ą  o zniesienie  
n o s t ry f ik ac j i  dyplomów' m a g is t ró w  fa rm a c j i  z U n iw ersy te tów  
zagran icznych .  Sprawę powyższą  i j e j  zgubne sku tk i  d la  po l­
skiej  f a rm a c j i  w sze lk ie  rep re z en tac je  akadem ick ie j  m łodzieży 
fa rm aceu tycznej  ju ż  w ie lo k ro tn ie  jed n o m y ś ln ie  om aw ia ły ,  p ro ­
sząc za razem  o ogran iczen ie  l iczby  nowow’s tępu jących  na  f a r ­
mację.

DEPARTAMENT SŁUŻBY ZDROWIA PRZY MIN. PRACY 
I O. SP. R ad a  M inistrów  n a  posiedzen iu  w' dn. 27.V r. b. u c h w a ­
l i ła  p ro jek t  ro zporządzen ia  P rezy d en ta  Rz. P. o p rz ek azan iu  
zak re su  d z ia łan ia  Min. S p raw  W ewn. w  spraw'ach zdrow'ia 
publicznego M in is te rs tw u  Pracy  i Opieki Społecznej.

POSIEDZENIE PAŃSTW OW EJ NACZELNEJ RADY ZDRO­
WIA. D nia  30 m a j a  r.  b. odbyło się w D ep ar tam en c ie  Służby 
Z d ro w ia  M in is te rs tw a  S praw  W ew n ę trzn y c h  p len a rn e  posiedze­
nie  P ań s tw o w ej  Naczelnej R ady  Z d ro w ia  p rzy  M inis te rs tw ie  
Spraw  W ew nę trznych .

KONCESJE NA APTEKI W  WARSZAWIE, n a  k tó re  k o n ­
k u rs  zosta ł  ogłoszony w  „M onitorze  P o lsk im ” z dn. 9 lutego, 
o t r z y m a ły  n a s tę p u ją c e  osoby:

p rzy  ul.  Now'olipie —  Beczkowicz,
n a  Żoliborzu  —  dr. J a n  F'abicki,
p rzy  ul. Śliskiej —  M. T us tan o w sk i ,
p rzy  ul.  Chłodnej  —  insp. fa rm .  G us taw  Z ahrt .

ZJAZD MAGISTRÓW FARMACJI UNIWERSYTETU LWOW­
SKIEGO. Z jazd  m a g is t ró w  fa rm a c j i ,  k tó rzy  m iędzy  1920 a 1922 
rok iem  uczęszczali  n a  U n iw e rsy te t  Lwowski,  odbędzie się pod­
czas t r w a n ia  tegorocznych Targów' W schodnich  w dn. 18 —  19 
czerwca r. b.

ZMIANA WŁASNOŚCI. Apteka  w  D ą b r o w i e  G ó r n i ­
c z e j  p. f. „A. Ł ypek  i sukc. P le w iń sk ie g o ” p rzesz ła  na 
wry łąezną  w'łasność A. Ł yp ka .

LISTA OSÓB, KTÓRE UKOŃCZYŁY I-SZY 6 O-GODZINNY KURS 
OBRONY PRZECIWGAZOWEJ, ZORGANIZOWANY PRZY STO­
ŁECZNYM KOMITECIE , L. O. P. P. STARANIEM FARM. KO­
MITETU MIEDZYSTOWARZYSZENIOWEGO DO SPRAW  OBRO­

NY PRZECIWGAZOWEJ.
J a n  Baryłkiew'icz, Józe f  B idziński,  M a r jan  Bieńkowski,  

E d w a rd  Boroń, Anie la  Borowska, I re n a  Borzęcka, S tefan  Ro- 
śc is ław  B ronikow ski ,  Czesław' Cichocki, R o m u a ld  Dąbkowski,  
S ta n is ła w  Tom asz  Dobru t ,  Mojżesz Golenberg, M ar ja  Grzela- 
ków na ,  A leksander  H ub n e r ,  J u l j a n  Iw anow sk i,  Józe f  Jęd rze ­
jew ski ,  Z o f ja  J e rzm a n o w sk a ,  K azim ierz  W ła d y s ław  Józef  Ka- 
ł ab an o w sk i ,  F e l ic ja  Mendelewicz, W in cen ty  Morawski,  W acław 
Ostaszewski,  A leksander  P aw łow sk i ,  Kornel P io trow sk i ,  K on­
s t a n ty  K azim ierz  Potocki,  D a n u ta  R o s ta f iń sk a ,  Kazim ierz  R u d ­
ny, W ale ry  Strubczcwski,  K azim ierz  Szym ański,  S ta n is ła w  W ę­
gierski,  Tadeusz  Zalew'ski,  Józe f  Żbikowski.

LISTA ABSOLWENTÓW K u rsu  In s t ru k to rsk ieg o  O brony  
Przeciwgazow ej,  zo rgan izow anego  przez L. O. P. P. p rzy  Z w iąz ­
k u  Z aw odow ym  F a rm a c e u tó w  Pracowmików w  W arsz a w ie :  
B agieńsk i  H en ryk ,  B ą czko w sk i  Jan, Cassi R a jm u n d ,  Ciancia-  
ró w n a  S tan is ław a ,  Darclziński Michał, D ob ro w o lsk i  M ieczysław,  
Dowgiałło  Michał, D u ka lska  E lżb ie ta ,  Felicja,  D z iu b iń sk i  K a­
rol, E lż a n o w sk i  Z b ign iew  L u d w ik ,  Gertner S te fa n ,  Goworecka  
Jadwiga, G ru d z iń ska  E u fe m ja ,  H ryn ie w ie ck i  S ta n is ła w ,  J a k u ­
b o w sk i  H en ryk ,  J a n u s z k o w s k i  W in ce n ty ,  K alick i  A n ton i ,  K a­
l in o w sk i  S tan is ław ,  K a sp rzyck i  Z y g m u n t ,  K in e l  A dam , Kneb-  
lew sk i  H en ryk ,  K o k in  K leofas,  K o p c zy ń sk a  Czesława, K ra m -  
k o w s k i  P io tr  Ireneusz,  K resow ieck i  A dam ,  K u b a lska  Marja, 
K u b a lsk i  A leksander ,  L achow icz  W ła d ys ła w ,  L a n d ju n g  A rtur ,  
Landsberg  M ieczysław , Ł u k a w s k a  Helena, M alczew ska  E u g en ­
ia, M ajs terek  Józe f,  M ich a ło w sk i  Józe f,  Miller Franciszek,  
Myczkowslca E m i l ja ,  M ućko Jan, S zczerbo-N ie f iedow icz  W ła ­
dysław a,  N iw iń s k i  S te fa n  Lucjan ,  N o szczyk  P a w e ł  Józef,
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O jrz y ń s k i  Adolf ,  O k u ro w sk i  Józe f,  O lszew ski  W acław, Osiński  
S tan is ław ,  P er l iń sk i  Tadeusz ,  P io tro w ska  Marja, R a cz y ń s k i  
Franciszek ,  R ochacka  W anda ,  Rozenberg  Dawid, R ze p n ic k i  R o ­
m an,  S iec ińsk i  Karol, S ie lecka Olya, S ikora  W acław, S k o ry n a  
R ysza rd ,  S m o g o r ze w sk i  Celestyn, S tock i  R o m a n ,  S u c h o ja d  Mi­
ko ła j ,  S zm e lc zy ń s k a  Marja, S zy s z k o  . E d m u n d ,  S zy s z k o  E m a ­
nuel,  T a c iko w ska  Anna, T a c iko w sk i  A n to n i ,  T o m cza k  W łady-  
słaiu, U fnu l  Z y g m u n t ,  W a jn a p e l  Jo jz yp ,  W a ń k o w ic z  K azim ierz ,  
W e ste r sk i  W acław, W ięckó w n a  S te fa n ja ,  Wierzejslci  F erd y ­
nand, W o j la n isó w n a  Marja, Za h o rsk i  Tadeusz,  Z a w a d zk i  Piotr,  
Z im o w s k i  K azim ierz ,  Z w ie rc ia d ło w sk i  E dw ard ,  Ż b ik o w sk i  
H en ryk .  L is ta  n in ie jsza  n ie  o b e jm u je  nazw isk  tych  s łuchaczów, 
k tó rz y  zdawali  egzam iny  po jedynczo  po dn. 24.IV 1932 r.

KONSOLIDACJA RUCHU ZAWODOWEGO ŚWIATA PRA­
CY. POWSTANIE NACZELNEJ ZAWODOWEJ RADY PRA­
COWNICZEJ. D nia  7 m a j a  r. b. w  lo k a lu  Z jednoczen ia  Kole- 
jowców Polsk ich  (Je ro zo l im sk a  101) odbyło się w sp ó ln e  po­
siedzenie  p rzedstaw icie li  Międzyzwiązkowego K om ite tu  P r a ­
cowników Pańs tw .  Kole jow ych i K om una lnych ,  Naczelnej R a ­
dy P raco w n ik ó w  Sam orządow ych  oraz  U n j i  Z w iązków  Zawód. 
P raco w n ik ó w  Um ysłowych .  T em atem  o b ra d  b y ła  sp ra w a  po­
w o ła n ia  do życia  w sp ó ln e j  re p rezen tac j i  całego św ia ta  p racy, 
t. zw. „Naczelnej Z aw odow ej R ad y  P raco w n icze j” , k tó ra  p ro ­
wadzić będzie  w szelk ie  akcje  w  s tosu n k ach  z w ład zam i  pań-  
s tw ow em i.  W  na jb l iż szych  dn iach  odbędzie się posiedzenie  pe ł­
nych zarządów  C entra l  ru c h u  zawodowego, na  k tó ry m  w y b ra ­
ny zostan ie  Kom ite t  o rg an iz ac y jn y  Rady.

Dopiero w  obliczu grożącego n iebezp ieczeńs tw a  u t r a ty  n a ­
b y tych  p ra w  i stałego p o g a rszan ia  w a ru n k ó w  p racy  i p łacy, 
przedstaw ic ie le  o rgan izacy j  zaw odow ych  p raco w n ik ó w  p a ń ­
stwowych, sam orządow ych  i p ry w a tn y c h  z rozum ie li ,  że n a p r a ­
w a s to su n k ó w  m oże  n as tąp ić  w w y n ik u  so l idarnego  s ta n o w i­
ska, popartego  si lną  i sp rężys tą  o rg an izac ją  Naczelnej Z aw o­
dowej R ad y  Pracowniczej .  (P.  A. S.).

Z WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO UNIW. WARSZAW ­
SKIEGO.

D nia  2.VI r. b. na  posiedzen iu  R ady  W y d z ia łu  F a rm .  Un. 
W arsz .  zo s ta ł  w y b r a n y  ponow nie  D ziekanem  —  prof.  inż. A. 
Koss, delegatem do S en a tu  —  prof.  Br. Koskowski (ponow nie ) .

ZMIANA ADRESU. Z arząd  Oddziału  W ileńsk iego  Z. Z. 
F. P. prosi o k ie ro w an ie  k o respondenc j i  do Oddziału  pod ad re ­
sem : W ilno,  ul.  Mickiewicza Nr. 11 m. 1.

ZMIANY WŁASNOSCI. W końcu m a j a  r. b. ap te k a  Sukę. 
S ło m czyń sk ieg o  i L ew andow sk iego  w  K łodawie p rzesz ła  na  
w ła sność  p. L ew andow sk iego  za  p o średn ic tw em  B iu ra  K upna  
i Sprzedaży p rz y  Zw. Zaw. Fa rm .  Prac.

W  dn. 1 czerwca r  .b. p ań s tw o  R o m a ń sc y  w ie lo le tn i  człon­
kowie Z. Z. F. P. n ab y li  aptekę  w  Szreńsku, woj.  w a rszaw sk ie  
od 7'. Sta n ie lew icza  za  p o średn ic tw em  naszego b iu ra .

Z arząd  Z w iązku  i r e d a k c ja  K ron ik i  F a rm ac eu ty c zn e j  sk ła ­
d a ją  Szan. Małżonkom z rac j i  n ab y c ia  w ła sn e j  p lacówki n a j ­
serdecznie jsze  życzenia.

W  dn. 1 czerwca p. T. S tan ie lew icz ,  by ły  właścic ie l  ai^te- 
lii w Szreńsku n a b y ł  aptekę  od p. .4. Pio trow skiego  w  Łodzi 
rów nież  za pośredn ic tw em  naszego Biura.

ZAKŁAD KĄPIELOWY W  RABCE p o d a je  do wiadomości,  
iż członkom  naszego Z w iązku ,  u d a ją cy m  się na  k u ra c ję  do 
R abki,  udzie lać  będzie p rzy  w szys tk ich  zabiegach leczniczych 
r a b a tu  w  tak ie j  wysokości, j a k  d la  u rzęd n ik ó w  państw ow ych .

ZAMKNIĘCIE NIELEGALNEJ APTEKI. W  d n iu  l .VI r. b. 
zo s ta ła  z a m k n ię ta  przez p. insp. fa rm ac .  A. Kalickiego,  ap teka  
żydowskiego to w a rz y s tw a  dobroczynności  p rzy  ul.  F ra n c is z k a ń ­
skie j  29. Apteka powyższa  podobno  p ro w ad z i ła  n ie lega lną  
sprzedaż leków.
ZNIŻKOWE OŚMIODNIOWE WYCIECZKI DO GDYNI I NA HEL 
W CZASIE OD 3-GO CZERWCA DO KOŃCA WRZEŚNIA R. B.

Wycieczki w y ru s z a ją  z W arsz a w y  w każdy p ią te k  wieczo­
rem  i p rz y b y w a ją  do Gdyni n a z a ju t r z ,  w sobotę  rano .  P ow ró t

do W arszaw y ,  po o śm iu  dn iach ,  w k ażd y  p on iedz ia łek  w godzi­
nach  ran n y ch .

Koszt wycieczki w ynos i  zł. 70 i o b e jm u je :  p rz e jaz d  kole­
jo w y  III k lasą  w  obie s t rony ,  zw iedzan ie  p o r tu  w Gdyni, w y ­
cieczkę m o rsk ą  na  Hel przez J a s t a r n ię  oraz  k w a te rę  w Gdyni 
w  ciągu dni ośmiu.

U trz y m a n ie  na  żądan ie  za  d o p ła tą  zł. 6 dziennie.
P ro sp ek ty  dotyczące wycieczek W is łą  do Gdyni, w y sy ła  się 

n a  żądanie .
Z g ło szen ia ’ p r z y jm u je  i b l iższych in fo rm a cy j  udz ie la :  

Główny Z arząd  Ligi Morskiej i K o lo n ja ln e j ,  W arszaw a ,  Nowy 
Świat 35, Tel. 315-88, w godzinach od 9 do 15-ej, oraz  polskie  
b iu ro  podróży  „ F ra n c o p o l” , W arsz a w a ,  u l ica  T rębacka  9, Tel. 
206-73, w  godz. od 9-ej do 19-ej.

KOMISJA MIĘDZYZWIĄZKOWA KULTURALNO - ARTY­
STYCZNA (ul.  C h m ie ln a  49, tel. 673-'i2) z a w ia d am ia ,  że rozpo­
częła  ju ż  w y d a w a n ie  u lgowych  b i le tów  do n as tęp u jący ch  
t e a t r ó w :

T e a t r  Letni —  „Życie j e s t  sk o m p l ik o w an e ” —  Kiedrzyń- 
skiego z pp. Malicką,  Gorczyńską, Sam b o rsk im ,  K urnakow iczem

T ea tr  Polski  — dn. 16, 17, 20, 23, 30.VI. „Zby t  p raw dziw e  
aby było  do b re” Shaw, z pp. Modzelewską, R o m anów ną,  Bu- 
szyńsk im , Zelwerowiczem  i t. d.

T ea tr  Mały — dn. 16, 20, 21, 23, 28, 30.VI. „Dzika pszczo ła” 
z pp. K am iń sk ą ,  P aw ło w sk im ,  Różyckim , Gryf-Olszewską.

T ea tr  A teneum  —  bon y  u p o w a żn ia ją c e  do w y m ia n y  w ka- 
się n a  w łaśc iw e  bile ty ,  w a żn e  codziennie .  „Mam la t  26” Is tv a n a  
Miehaly.

Morskie Oko — bony  u p o w a żn ia ją c e  do w y m ia n y  w  kasie  
na  w łaśc iw e bile ty ,  w ażne  codziennie .  „L istek  f igow y” z pp. 
H a lam ą ,  Skw ierczyńską ,  Gruszczyńsk im , Sem polińsk im .

Operet.  Nowości —  „K w iat  H a w a i” —  karteczk i  ulg. w aż ­
ne codzienn ie  (50%  u lga) .

T e a t r  d la  dzieci J a sk ó łk a  — „S łow ik” b a jk a  Andersena. 
B ile ty  u lgowe n a  każd ą  n iedzielę  o godz. 5-tej pp.

T e a t r  K am eleon  —  bo n y  do w y m ia n y  w kasie, w ażne  co­
dz ienn ie  (40%  u lga) .

Z ach ę ta  —  b i le ty  u lgowe a 30 gr. i a 50 gr.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
■

Dn. 10 czerca r. b. zm arł
ś. p.

A L F R E D  OSTERMAN
długoletn i członek Z. Z. F .P ., p racow nik  ap tek i 
IY-ej K. Ch. m. st. W arszawy, p rzeżyw szy la t 77.

C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i!

D nia  3 m a j a  r.  b. z m a r ł  w  60 roku  życia  ś p. J ó ze f  Chrza­
n o w sk i ,  w łaścic ie l  ap tek i  w Lublin ie,  d ługo le tn i  członek P. P. 
T. F.

W  dn iu  18 m a j a  b. r. z m a r ł  ś. p. Tadeusz M u szyń sk i ,  w ła ­
ściciel ap tek i  w  W arszaw ie  p rzy  ul. R ad zy m iń sk ie j ,  b. d ługo­
le tn i  członek naszego Związku.

W  ub. m ies iącu  z m a r ł  w  77 ro k u  życia ś. p. S ta n is ła w  R a ­
wicz F a liszew ski ,  w łaścic ie l  ap tek i  w  Baligrodzie,  c z ł o n e k - j u ­
b i la t  Polskiego Powszechnego Tow. Farm .

D nia  24-go m a j a  1932 w  51 ro k u  życia  z m a r ł  po długich 
i ciężkich c ie rp ien iach ,  właścic ie l  ap tek i  w  B rzuchowicach, ś. p. 
Mag. R u d o l f  Werner .

D nia  21 m a j a  1932 r. z m a r ł  ś. p. A n to n i  Kadecz,  d ługole tn i  
członek W arszaw sk iego  T o w a rz y s tw a  F a rm aceu tycznego  i w sp ó ł­
właściciel  ap tek i  w W arszaw ie .
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Z a rzą d  A k a d e m ic k ieg o  T o w a r z y s tw a  F a rm a c e u ­
tycznego  „ L ech ja ” w  W iln ie ,  zw raca  się z  apelem  i go­
rącą prośbą  do w s zy s tk ic h  P. T. P a n ó w  W łaścicie li  
a p tek  p r y w a tn y c h ,  j a k  rów nież  i PP. Z arządza jących  
a p te k a m i  Kas C horych o ła skaw e  zgłaszanie  pod  po­
n iż s zy m  adresem  e w e n tu a ln y c h  w o ln ych  posad i za ­
s tęps tw  na o kres  w a k a c y jn y  dla s tu d en tó w , p o m o c n i­
kó w  i uczn ió w  a p teka rsk ich ,  w  pod leg łych  I m  ap te ­
kach, względnie  o zg łaszanie  go tow ości przy jęc ia  na 
p r a k ty k ę  s tu d e n tó w  fa rm a c j i .

Ufni, że starsze  społeczeństw o  fa rm a c e u ty c zn e  nie 
pozostan ie  o b o ję tn em  na naszą prośbę, p r z y jm u ją c  
zaś na okres  w a k a c y jn y  na p r a k ty k ę  s tu d e n tó w  m n ie j  
zaangażow anych  w  p ra cy  ap tecznej,  tem  sa m e m  p r z y j ­
dzie z  pom ocą  w i le ń sk ie j  a k a d e m ic k ie j  m łodzieży  
fa rm a c e u ty c zn e j .  W s z e lk ie  ła skaw e  zgłoszenia  z  do- 
k ła d n e m  p o d a n iem  w a r u k ó w  u p rze jm ie  p r o s im y  p rze ­
syłać pod  adresem : A k a d .  Tow. F arm . „L e c h ja ”, 
W iln o ,  ul. B a ksz ta  12 m . i .

Z  a r  z  ą d.

Kupno, Sprzedaż i Dzierżawy ApteK

A p te k ę  w ie js k ą  przy kolei, woj łódzkie, 
sprzedamy, cena 27 tys. zł. Wiadomość 
Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

A p te k ę  n o r m a l n a  sprzedamy. Cena 15 
tys., przy gotówce 10 tys. zł. Wiad. 
Z. Z. F. P. M arszałkowska 138.

Po ło w ę  a p te k i  w Łodzi sprzedamy przy 
niewielkiej wpłacie gotówkowej. Wiad. 
Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

A p te k ę  w Ł odzi  sprzedamy. Potrzebna 
gotówka około 120 tys. zł. Kupno oka­
zyjne. Wiad. Z. Z. F. P. Marszałkow­
ska 138.

A p te k ę  z d o m em  sprzedamy, woj. lu­
belskie, obrót 3.500 zł. Cena 75 tys. zł. 
przy minimalnej wpłacie gotówkowej. 
Wiad. Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

I z ra e l i t a  k a w a le r  może objąć dzierżawę 
apteki na dobrych warunkach, nie m a­
jąc gotówki. Wiad. Z. Z. F. P. M arszał­
kowska 138.

Dla p o w a ż n e g o  r e f l e k t a n t a  poszukuje­
my apteki w W arszawie o obrocie 
20 —  30 tys. zł. miesięcznie. Możemy 
traktow ać tylko ze chcącymi sprzedać. 
Wiad. Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

A p te k ę  sp r z e d a m y  O obrocie 60 tys zł.
Cena szacunkowa 65 tys. zł., przy wpła­
cie 40— 50 tys. zł. Kom unikacja dogod­
na. Miasto liczy 5 tys. mieszk. Wiad. 
Z. Z. F. P. M arszałkowska 138.

Po ło w ę  a p te k i  sprzedamy na Wołyniu 
przy wpłacie gotówkowej 25 tys. zł. 
Z powodu choroby właściciela natych­
m iast do objęcia. Wiad. Z. Z. F. P. 
Marszałkowska 138.

D la  r e f l e k t a n t ó w  przy m ałej wpłacie go­
tówki, pragnących stworzyć sobie byt 
niezależny, polecamy wybór małych ob- 
jektów  we wszystkich województwach 
od 4 tys. zł. gotówki. Wiad. Z. Z. F. P. 
M arszałkowska 138

A p te k ę  w ie js k ą  sprzedamy natychm iast 
w woj. białostockiem, cena 8 tys., przy 
wpłacie gotówką 5 tys. —  wraz z do­
mem. Z powodu nabycia przez właści­
ciela większego objektu —  kupno oka­
zyjne. Wiad. Z. Z. F. P. Marszałkow­
ska 138.

Po lo w a  a p te k i  w Poznaniu do wydzier­
żawienia lub kupna. Potrzeba gotówki 
około 40 tys. zł. Wiadomość Z. Z. F. P. 
Marszałkowska 138.

Redakcja i Administracja „Kron. Farm ac.“ czynne od godz. 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt.
W a r s z a w a ,  M a rsz a łk o w s k a  138 m. 8 T e le fo n  323-18 .  K o n to  c zek o w e  P .K .O . 8491 .

O G Ł O S Z E N I A :  I str. okł.: % — 120 zł., l i  — 75 zł., Ys — 45  zł. IV str. okł. oraz w tekście: Yi •— 200  zł., % — 120 zł.,
*£ —  65 zł., Ys —  40  zł. Przed tekstem: Y i —- 1 8 0  zł. % — 100 zł., Y i — 60 zł., % —  35  zł. Za tekstem: Y i — 150 zł?,

V2 — 80 zł., Y i ■— 45  zł., % — 25 zł. Drobne ogłoszenia —  za wyraz 20 gr.

Redaktor odpowiedzialny: E d m u n d  Szyszko .  Wydawca: Z w. Z aw ód .  F a r m a c .  P ra c .  w R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j .

PODZIĘKOWANIE.

Za o f ia ro w an ą  su m ę  zł. 1.000 ( tysiąc  z ło tych) na 
rzecz bezrobo tnych  cz łonków  Z w iązku  Zawr. F a rm . 
Prac.,  przez n ie z n a n ą  ofiarodaw czynię ,  Z a rząd  O d­
działu W arszaw sk iego  Z. Z. F. P. sk ład a  n a  ręce 
W . P. M agis tra  Praw' T ad eu sza  Szweykowskiego 
w im ien iu  bezrobo tnych  i Z w iązku  serdeczne podzię­
kow anie .

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje  swoim Klientom jedyn ie  te j  marKi w yro­

by zaufania! Tem  zasKarbia sobie ich 
b ezg ran iczną  w d z i ę c z n o ś ć !

W z o ry  ko lekcy i  

bezp łatnie ! ! !

D o s t a r c z a m y  t a k ż e  a n t y s e p t j r c z n i e  p r e p a r o w a n e .  P r z e z  U r z ą d  
Z d r o w i a  P u b l i c z n e g o  w  W i e d n i u  d i e m .  i  m i k r o s k o p o w o  z b a d a n e

„ O L L A “ , B f l  C e n t r a l a  G u m
W a r s z a w a ,  Z i e l n a  24. T e le f o n  436-63

W z o ry  kolekcyj  

bezp łatn ie ! ! !

D ruk. P io tr  Pyz i S-ka, W arszaw a , M iodow a 8. T elefon  674-09.
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Niniejszem mamy zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  iż 
z dniem 8 października r. ub. nabyliśmy
w y ł ą c z n e  p r a w o  na w y r ó b  i s p r z e d a ż  
znanego specyfiku przeciw  reumatyzmowi

S p o r y s z m-
pujemy po 6 zł.
wzamian za 
war.

to-

Polecamy:

M e n t h o l u m
V a l e r i a  ni  cum
w ł a s n e £ 
wyrobu.

r 0

p .  n. No-RHEUMATIC
który można nabyć we wszystkich hurtowniach 
aptecznych. 
Cena zakupu zł. 2.66, sprzedażna zł. 4.—

Z poważaniem

Dr. Farm. K. W  E  N  D A
A P T  E R A  i L A B O R A T O R I U M

S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  

W a r s z a w a ,  \ i l .  W r o n ia  & 0.

W Y Ł Ą C Z N A  P R O D U K C J A  I S P R Z E D A Ż

Soli  K ą p i e l o w e ]

Ł A N  C Z Y Ń  S K I E J
bogatej w zawartość Żelaza 
oraz Jodu, Bromu i innych 

składników leczniczych.
B Y Ł A  S A L I N A  R Z Ą D O W A  
W MA L O P O L S C E  W S C H O D N I E J

(Podkarpacie)

W yłączna sprzedaż:

Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe

„R E A L ”
SP. AKC.

Warszawa, Widok 24 
Telefony: 685-30 i 513-05 

* Cena: IX. 16.— za w orek 50 kg.; Zł. 3.60 za w oreczek 
10 kg. łącznie z opakow aniem  franco wagon 

W arszaw a lub Łanczyn.

„ P A S I V  E R O S A “
Nr. r e g .  1473

magistra E. W O L S K I E G O
C e n a  z a  p u d .  zł. 4.—

Zioła kojące w zaburze­
niach ukłaclu nerwowego.

Skład: P A S S I F L O R A  I N C A R N  ATA, 
S A L I X  A L B A ,
C R A T A E G U S  O X Y A C A N T H A .

N i e z a s t ą p i o n y  lek we 
wszystkich stanach neu- 
ropatycznych i lękowych, 
bezsenności n e r w o w e j  
i n e r w i c a c h  s e r c a .

K i l k a k r o t n i e  t a ń s z y  o d  p o d o b ­
n e g o  le k u  z a g r a n i c z n e g o

W Y T W Ó R N I A :  

Warszawa, Złota 14. Tel. 263-05


